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biadamy gorzki chleb opozycji1*. Prowokowani, 
I1’’ Potwarzeni w najwymyślniejszy. zawsze 

^Ogo 1 t̂ Z»’ spos<̂ b — zmuszeni jesteśmy trwonić 
erg3ę untysłową i uczuciową , na olpie- 

aje ePergje umysłowy i uczuciową na edptera-
^oszlL  ̂ nag°  rudych i tanich pizeciwwków.roz 
Ba ^ ‘''ujemy nasze zasoby duciiowe i mieniamy je 
*W«ll««ł W njezaszczytnych uterczk 
t* . p a ln ie  a niedorozwiniętym mc:

^  Politycznym.
} dZia,^ * '°  zda^ sob ie  m u sz ą  sp raw ę , n ie ty ik o  p is z ą c y  

^ k ż e  3^ c y  w  ob oz ie  o p ozycji, o tern w iedzieć  m u sz ą  
jjojcj CŁ k t6 rz y  P°d w p ły w e m  p u b lic y s t y k i  i  d z !a la l-  

'e y ^ e j u r a b ia ją 'w ła sn ą  op in ję  i p o g lą d  na  

lo C fe  t ^ ityczne  ' t o  z a ró w n o  z w o le n n icy  ja k  i w r o -  
Op0 * ^  opozycji. C h a ra k te r  obecnej n asze j t a k ty k i  

Hjejj V ? w ei ^ y  1° w  Prasie, o z y  w  S e jm ie  n ie p o w L  
M y  , w  b łą d  w p ro w a d z a ć  opinji publicznej,
C jy  w a lo r y  etyczne, c e lo w o ść ,  u c h y b ie n ia
ani - r opy cz e  tej o p ozycji. O p in ja  p u b lic z n a  nie m oże  
W * *  ^hw iig  ,n ie ć  t e g o  p rzekonan ia , iż  je d y n ą  

tejf, j 1 ce lem  nasze] w a lk i  jest w y ty k a n ie  n ie m iłe j  

den,, i ?  d la  p a ń stw a  p o lity k i osobistej B e lw e -

hxvaża °  b ° m b ia rsk o -so c ja lis ty c z n a  p row en iencja , że  

rd y  s o r L ^ Sz  ° b o w ią z e k  o p o z y cy jn u śe j za  sp e łn io n y .  

“S c r i ' !  “ W o p o t p.- B r y ło w i  p ię tn o w an ie m  ife g o  

bek tai '2™11 * ^ w a r c z *ieg n  lu b  g d y  o d s ła n ia m y  rą -  
«8cze ge nri?n o f,lsk jch , w p i s o w e g o  w c ią ż  je -

tn k ae n is ty , W P ,  L .  Ja w orsk iegp ,

Ste]ac..°b5i Belwederu są niewątpliwie w aktualnejkot?- 
f  PoH+yozne? Rzpltej bardzo ważne i wpływowe, 

f łr j e£inak nie o nie toczy sie walka opozycji, 
setk : !  1 Szbod.y, jakie osobista działalność tych i

- vh z miałkim 
re p&rwenju-

waue siły • indywidualności, zasiliła oua wydatnie akai- 
demicki poziom umyslowośa konspirującego P. P. 
S.-o^ca.

W  praktycznym datlałar.iu ,,doczepił się11 (dosło­
wnie) do tej ideologji jeszcze ludowcowy egoizm kk*)- 
sowy, który dzięki takim przodownikom, jak B. Wy­
słouch, przeszłym przez socjalizm i radykalizm, po­
czuł się bliższym skrajnej lewicy (wbrew naturalnej 
sprzeczności interesów wsj i miast), niż ludzi o naro­
dowym poglądzie na świat.

Ta tedy potrójna- ideologja. śkfc dająca się z doh 
kfaryny Pi P. S. historyzmu Szkoły Krakowskiej i 
egoizmu klas: y. ego ludowców trzyma w s . ycn kle­
szczach włs:o>:> i>aństwową 1*1 lat trzech. Jest ona — 
jak ’ widzimy — przeżytkiem historycznym, filozofi­
cznym i społecznym, psychologią swoją ca|a zw róco- 
na ku przeszłości, z niej czerpiąca wysychające soki 
żywotne, afirmującą uporczywie zasady rządzenia 
paristw em, dawno jiiż orzez naukę obalone i w rzeczy­
wistości materjalnej nigdzie już nie stosowane-

Z ta ideologią w alczyć musi do zwycięstwa opo­
zycja obozu narodowego. W tej walce mieści się twór- 

l czy charakter opozycji. O konieczności tej walki nie- 
i wolno nikbrnu zapominać w rozgwarze poaomych

utarczek codziennych, w pospolitym chaosie senzacj^- 
nycn aktualności poltycznych.

Walczyć z tą ideologja można w dwojaki sposób.
Jeśli uznamy, że jest ona nietyiko szkodliwą, aj* 

wręcz do tego stopnia niebezpieczna, jż dłuższo je j w 
Draktyce panowanie może państwo przyprawić o utra­
tę niepodległości —- wówczas obowiązkiem naszym
jest dążyć wszystkimi możliwymi środkami do fizy­
cznego jej obalenia w pożhwie najkró/szym terminfe. 
Wówczas musimy r uszczerbkiem wszystkich inny c i  
prac organizować się przedewszysikiem politjcenie S 
społecznie.

Jeśli natomiast .iznamy. że dłuższe pa*in ,̂ank. te* 
ideologji poważnie wprawdzie państwu zaszkodzi ie 
odbierze mu jednak wolności, wówczas jLezygiiuj^c e 
rychłego jej wytępienia, przeciwdziałać jej możemy 
przez wymagającą dużego trudu, wysiłku i czasu — 
sit|id«ią, wszechstronną i gruntowną pracą umysłową, 
konstrukcyjną, doskonalącą w architektonice i umacnia 
sącą w podstawa,ch ideologię państwa narodowego, z 
drugiej zaś sra-ony krytyczną, uświadamiająca, o błę­
dności i szkodliwości ideologii, uberniie państwem rzą­
dzącej.

Którą z tych dróg wybrać?
Józef Rudnicki.

Umj. ^ych jednostek codziennie państwu wyrządza, 
•kęii J^ y ^ iśc ie  wywoływać oddźwięk w prasie 1 
t̂oi °  u narodowego a oofitość tych oddźwięków 

kłop ’ .aż nadto skromnej proporcji do obfitości tych 
iiiow ,0w * s*kócL Wolelibyśmy z pewnością niezaj- 
tniei; si? zhPełnie temi osobistościami, gdybyśmy 
* a b a jr ? ita ®fwarancję, że Rzplta „wytrzyma14 icii 
ą pow? w bóstwo do czasu, w którym one źnMcną 
tej ’eTZchni życia polskiego. Niestety, meposiadając 
t\v̂ r arf nch’ musimy ze szkodą niepowetowaną dla 
tyt2j!z.e-’ r°li opozycji, lwią część czasu w pracy poli- 

ek miejsca w prasie i energji duchowej poświę- 
5  o t ? S an:u. tej szkodliwej roboty i orfentowa- 

^ szkodliwości opinjj publicznej.
W}- "^nianie t̂ /cit przykrych lecz koniecznych obo- 
śipy p°c za sobą — jak to już wspomnteli- 
tyjniHr r‘:,2IX>v' etav,ane szkody dla twórczości opozy- 

cliarakteru naszej pracy.
jest Ag1?  potnym bpwiiein tej opozycyjnej pracy nie 
, ma-enie tych l b , wych i dnoytek szkodliwych.

, .  skl^ 0 svsl

Cek -- —njiaayii: UlTAVł|Cl 11 L
p n ie  tych l b ,-wyd 
yry/anie z korzeniami 

łeprę"!*’0 ?yst««nu rządów a rrczej ideoiogjł rządów,
.^MTy/anie 7i korzeniami z państwowego żyaa

*ton?ri?n ÔVl'a,,ei Przez tę grupg polityczną, k-óra w  li- 
* t« ,' Zie J91R r., nieprawnie wgarnęła władzę pań- 

w swoje tęet, 
le^, ^  ł °  jest ideologja? Rodpwoou jej szukać na- 

wieku, w anarchii szlacheckiej w- ,ja- 
polskim Konopków j ks. Mejerów, klu- 

żny , rew°hicyinych przedjnsurckcyjnych, w. przemo- 
Ksztiaj,-, Vvp̂ ,wach filozcrfji społecznej Ronsseau4a. 
^zin tę idei)logię politycznie w w . 19-tym roman- 
Sociaf wyiszminkoWał ją Marx i teoretycy

ltrn"  znieprcwial j „uwschodmał*1 nihilizmro*yi l2jnu,
a w kontury światopoglądu oprawiał rady- 

Ir „i,m "heralizmu europejskiego, wytworu lóż wolno-
marskich.

intellektualnei j uczuciowej tej Weolo- 
^ rtia -'Tstylizowała sę pod koniec 19-go w. Polska 
^efeirT która vr hstonadzit 1918 r., z

Pdrod, ^isudskim na czele opanowała władzę w 
§•> t łs ,! . !111. państwie połskiem. Do tej ideologji P. P.** Ur*3- * r**«OV"16 pUIOJMLilłt L/w lvJ » • 1 «
clogia, yzeniła się dziw nym zbiegiem okoliczności id«-
1?_ V\iraioooł wrwKilni® łiiołortmonai ^TlfAhr

VJ
ici najsmutniejszej w dziejach mrodu polskiego

*tako d̂ 0rywaiącej
Jz jCjei^:s‘JcKjs jaP°stołki trójlojalizmu zaborczego,

moralnie historycznej Szkoły
ro-

■^żneC“ p0^^'czncj — Knka.enu. Obfitująca w po- 
- ’ ^i^fejwo pjjsytotowąaę .* ..pstooŁąig. rjiftrnft.

3 t » n o w is k o  B z ć a m d a
p o w a ż n ie  z a c h w ia n e .

Paryż, (AW.) Bri^md po powrode do Paryża 
oświadczył przcdstawraelowl „Joumai des Debats11 
że w St. Zjednoczonych doznał serdecznego przyję­
cia nietyiko ze strony sfer rządowych ale ,i całej lu­
dności. Wystąpienie jego na kowermeji miało rta 
celu zapoznanie Ameryki z palącemi sprawami Fran­
cji. Francja gotowa przyrjąć wszeilkie propozycje co 
do ograniczenia zbrojeń, żąda jednak odpowiednich 
gwarancji. Na konferencji zrozumiano trudni sytu­
ację Francji. Bm nd 3 grudnia pi zcdlo^.y Radzie mi­
nistrów sprawozdanie z sytuacji i odda się równo­
cześnie do dyspozycji parhrnentu. Ci. którzy wystę­
pują z krytyką musza po rozwadze uznać stanowiisko

jego zajęte na komercncl: aa trafne. „Czaj“ — mó-< 
wil Briand — by umilkła woins domowa polityków 
francuskich, gdy wszystkie siły należy wytężyć w- 
celu opanowania trudnej syuiacii mięazynarcdowej‘7 
* Paryż. (AW.) Opozycja w parlamesiac francu­
skim przeciw Briandtowi już się zszeregowała- W 
skład jej wchodzą zarówno posłowie w lewicy jałr i 
prawicy. Radykali zarzucają Er4andow,i zdradę sta­
nu. Nietakt jego w ywołał we Włoszech demonsfracje 
ar.tyii-trcuskie. W pewnych kolach wymieniają na­
stępcę BrLanda, ktihym ma być b ., prezydent reptibl. 
Poincare. Ma On już całkowicie ułożona fiste gabi­
netu,

NA DOBIE.

U ie p is k i s p e k t a k l .
Występami swoimi, dawanymi w Warszawie, ba­

wią nas ludowcy, ale bawią smutnie Coraz widoczniej 
nie dopisuje w ich politycznych widowiskach — reży­
seria.

Tem dziwniejsze to, że przeszła ona w ręce naj- 
sprawmejs/ego z tych komediantów, człowiek? z rzut­
ką wyobraźnią i z wytkniętym aż za jasno celem. Na 
tę nową, nieoficjalna jeszcze władzę pana Rataja trze­
ba zwrócić baczną uwagę. Niemniej na dokonane w 
związku z tą jedną inne zmiany w Judowcowąj trupie, 
Przedewszystkiem na to, że dotychczasowy jej boha­
ter, Witos, przeszedł nieznacznie do charakterystycz- 
niejszych — ojców.' Nadto rta to, że Dahski zaczyna 
dostawać rolę nieszczęśliwych kochanków I to mocno 
skracane reżyserskim ołówkiem. Nie bez ale test za- 
pewue i dymisja Raczkowskiego, który był wpraw­
dzie tylko suflerem w tem towarzystwie, niemniej 
przecież mówił widać za głośno i co gorsza uparcie 
wyrywał się z kwestjami, wykreślonemi Przez odno­
wione kierownictwo tego chłopskiego teatru dla inte­
ligencji.

Dziś nie jesi już tajemnicą, że na pierwsze, boha­
terskie miejsce wśród ludowców wysunął się metyle 
zdolny, ile ambitny Rataj. Apetyt na pierwszorzędną 
rolę miał zawsze ten cierpliwie czekający na swój czas \ 
amator, ale z niewątpliwym tupetem. No ; doczeka’ się. j 
Wprawdzie rolę ministra położył, ale widzowie znp®- ) 
rmiieli mu to. Czasem bywa publiczność tyle wspa- J 
rrółrrmyślna. Zrosztą y/ysuwających tego niezupełnie | 
gotowego do poważnej gry kandydata tłumaczy nie 
pozbawione ambarasu pytanie; „A kogoż iime^o mie­
liśmy wysunąć^11 • - • -----  ■—  — ’ ~

Panu Ratajowi nie udał się pierwszy występ. 
Wprawdzie, tyradę, oczyszczającą #ks. Teodorowicna 
a z iekka, pieszczotliwie kaicącą usuniętego wtedy »■: 
kulisy Bryla, wypowiedział bez zarzutu. Cóż, kiedy, 
jak na złość Bryl, gracz mterny a ordynarny wyszedł 
na scene za wcześnie f zaczął, czego nie miał w te­
kście, przemawiającemu pięknie, z tak zwanego wyż- 
szego, Ponadpartyjnego stanowiska Ratajowi złorzeczyć 
mniej p;ęknie i ze stanowiska o tyle szczerszego, że 
właśnie partyjnego.'Rąbiąc tedy prawdę, co się osta­
tecznie i Brylowi w uniesieniu może zdarzyć Tryp»p- 
lał, że wprawdzie on sam rzeczywiście oskarżył znie­
nawidzonego „ludowi11 arcybiskupa, ale io oskattenk 
aprobował i po sw ojemu gładził w całości, a Re koń­
cu zaostrzał sam pan — Rataj.

Pan Bryl jest podkomendnym rozznchw* lenym 
zbytete, członkiem trupy niekarnym .̂ N:emnie.f roi*, z 
której obiecywał sobie nowy bohaitęr ludowców wyjść 
abrormą ręką, rola zresztą nie do pozazdroszczenw, 
skończyła się mespodzianie klapą. 2e pan Rataj ma 
dyspozycję do sceny, widać z całego zdarzenia. Tru­
dno bowiem wyobrazić sobie człowieka bez uzdolnień 
aktorskich, któryby śmiał w dosadnych słowach pięt­
nować naszą lekkomyślność w sprawie szarpania c* 
dzej czci obywatelskiej, któryby żądał co więcej u- 
zdrowlerna poć tym w zględem  stosunków sejmowych, 
wiedząc przecież,, że lekkomyś!nik;em takim i takim 
chorym jest — sam.

Prawda, że przywódca, obecny stronnictwa ludow­
cowego je.st krótko na scenie — Politycznej. Je«t wię* 
nadzieja, że w przyszłości lepiej wytresuje sworek 
komparsów i role szlachetne będzie mógł grywać z
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Przegląd polityczny
CIIURCHIL ZA TRÓjPRZYMIERZEM WIELKIEJ 

BR\TA\’JI. FRANCJI I NIEMIEC.'

P. Windston Churchill wygłosił dnia 29. listopada 
br. i -  .viv:.:Cv!u wya-mym przez zamorskie banki mo­
wę, w któ’ cv oświadczywszy na wstępie, iż odnaSifce 
do historii irlandzkie.! nie >rważa jej żadną miarą za 
beznadziejno. przeszedł do omawiania konferencji wa­
szyngtońskiej.

Zdaniem jego zagraniczna polityka rozwiązujee się 
przez trójporozumienie trzech państw rj, W. Brytanii, 
Arrrryki i Janowi celem osiągnięcia spokojnego roz­
woju na O ceanie  Spokojnym. Pian ten ma być przez 
konferencję waszyngtońską usilnie ropierany, jest je* 
duak prócz tego potrzebne jeszcze jedno i dalej idące 
trójporozumienie w Europie, a mianowicie prawdziwa 
zgoda i przyjazne zbliżenie Pomiędzy Anglia Francją 
a Niemcami, w celu uzdrowienia Europy i w celu 
Przywrócenia finansowego dobrobytu świata. Bezwąt- 
pienia powadzą niektórzy, że'ta myśl jest •paiwnoścą 
i że taka kombinacja n-ema widoków powodzenia. Ó- 
nu jest Jednak konieczna pokr n ć tindr -śc; i zapobiec 
niebezpieczeństwom obecnego położenia. Czy jest rze­
czą łatwą, czy  trudną plan ren do skutku doprowaazić 
to okaże Przyszłość. W. Bryła*ja musi w każdym ra­
sie do celu tego dążyć. Anglia nie mogłaby J ńle po­
winna przyjażirć się z Niemcami lyoszterr Francji. An- 
glja za wiele na świętej francuskiej ziemi drogiego zo­
stawiła, aby pozwolić na zepsucie su ojej przyjaźń1 dla 
wielkiego Narodu francuskiego. Zaufanie do geniuszu 
Jego ma tak wielkie, że przekonany jest, iż rozsądek 
Francji w przeciągu kilku lat, a może najkrótszego 
czasu doprowadzić ją do świadomości, że powrót lo  
zdrowia i przywrócenie chwały Europie tylko wtedy 
nastąpi o ile Niemcy znajdą się w dobrobycie i zado­
woleniu.

W dalszym ciągu swego przemówienia przeszedł 
Churchill do wypłat reparacyjnych. Zdaniem jego jest 
Ćo kwe-stja jałowa. Dalej Wyraża zadowolenie, że w or 
statmch miesiącach nastąpił u wielu mężów stanu w 
zapatrywań;u na tę kwestię znaczny postęp. Przesta­
no już myśleć na serjo o wydobyciu z Niemiec 12 czy 
20 miljonów funtów szterlingów i przestali o tem mó­
wić politycy w svvo;ch oświadczeniach. Jest rzeczą 
pocieszającą, że .fakt elementarny, iż wymiana handlo­
wa i zapłaty z jednego kraju db drugiego mogą być 
wykonane tylko w formie towarów i świadczeń pracy 
został już przez oświeconych znawców w rozmaitych 
krajach uświadomiony.

Niektórzy ludzie wyobrażają sobie poważnie mOż- 
• liwość tego, aby państwo liczące GO do 70 milionów 
mieszkańców drug:emu państwu, które znajduje sif w 
inn ni położeniu geograficzniem wypłaciła 12 milonów 
funtów szterlingów. To jest niemożliwe. Będące w ich 
pos adaniu pociągi i oakręty nie mogłyby w ciągu ro­
ku dostarczyć towarów potrzebnych ną pokrycie Po­
wyższej sumy.  ■■ i ®

Jakżeż możemy — kończy Churchill — ganić nasz 
mechanizm wymiinnego kursu z powoda tego, że nie 
mógł temu szalowid $>t'zymać kroiku. Mechanizm wy- 
miermy wartości zastał brutalnie zgwałcony.

STINNES O SW O JEJ WIZYCIE W LONDYNIE.

„Berl/ner Tgbl.“ donosi, iż Sttrmes w dzień po po­
wrocie z Londynu do Berlina udzielał pc posiedzeniu 
gabinotu R zeszy poszczególnym członkom rządu i kan­
clerzowi informacji o swoim pobycie w Londynie i re­
zultatach rozmów w angielskiej stolicy. Nad tem spra. 
w,.zdaniem wywią^la się dyskusja, któ» a trwała kilka 
godzin. Wiadomości, któro rozeszły s;ę o wynikach tej 
podróży.są sprzeczne. W kołach partji ludowe], której 
bliski jest Stinncs mówią, iż rezultat pobytu lega w Lon 
di jus jest uomyśluy. Inni twierdzą, iż Stinncs nie uzy­
skał tego, co uzyskać się spodziewał.

Z faktu, iż Stinnes po powrocie swoim gabinetowi 
Rzeszy składał spray, ozdanie n;e powinno się wniosko 
wać. iż jednak był on w Londynie u- misji urzędo­
wej (?). Chodziło tu tylko o zdanie wyb:tnej prywat- 
nej osobisiości, której zanatrywauua i wiadomości są 
dla rządu cenne.

Dalej wiadomem. jest, iż obecnie po powrocie Stin 
nesi pertraktacje Przemysłowego Związku Rzeszy j*k 
i przemysłowców z kołami zemian, banków, handlr- 
wemi i rzemieśkuctwa zostały wznowione.

PRZYWRÓCENIE NIEZALEŻNOŚCI CHINOM.

, Chińska delegacja w Waszyngtonie os'cgnęł? no- 
• wy sukces w swojem dążeniu do pełnego przywróce­

nia niezależnego zarządu swemu państwu, albowiem 
komerencja postanowiła przyjąć jej w n osek o  znjesie- 
n;e wszystkich, zmjaujących się na obszarze Chin ob­
cych stacji iskrowych. Dalszy wniosek delegacn chiń- 
sic:ej o wycofanie z Chin policyjnych wojsk obcych 
państw nie został na razie przyjęty, ale zaznaczono, iż 
sprawa ta zostanie natychnńast wzięta pod -ozwagę, 

k kiedy wewnętrzne stosunki wr Chinach się ustalą. Ta 
uprzejmość wszystkich mocarstw wobec cfrńskicb żą 
dań tłumaczy się obawą każdego z nich przed zarzu­
tami strztż.enia tylko swoich egoistycznych interesów. 
Jedyna Japorfia zajmuje wobec żądań chińskich stano­
wisko decydowanie oP°ni®-

Plan Huczenia Austrii i Bawaria urysaatają ujSPlnnElłS?! auiffia®*
i baw

Wedfcń, (AW.) „N. W. Tghl.“ dotK-sl z Mona­
chium, że w miejscowości RupporJbach odbył się nie­
dawno zazd bawarskich i austrjack'ch monarchistów.'. 
Omawiane plan odbudowy Austrji i połączenia jej z 
Bawar ją.

Berlin. (AW) Ostatnie wydarzenia we Wledtru 
w^ąyotały w Berlipi^ wielkie zaniepokojenie ze wzglę-

Mją.
du na szerzącą s!ę tu w zastraszający sposób 
komunistyczną. Chodzą p&głosKi, że enffim *  7 ^  
państwo austriackie rozdzielić między Czechy, ^oW»- 
wję i Włochy z wykluczeniem Niem;ec. Przeió^twa 
dzenie tego planu zniszczyłoby na długo snę P 
niemieckiego, Jedynie Anglja spzeciwić się 
gicznie ewentualnemu podziałowi Austrji.

Anglia nls esujE od nrâ kfu odzlelsnla mi ab lam Nisracani
tv sprawie odss.iBtiawad.

Bernn, (Teł, wł.) 3 grudnia. Korespondent łetn-
dyński !.Voss. Ztg.“ donosił że rząd angielski postano­
wił zaniechać projektów udzielenia moratorium fi­
nansowego Njerncnm w sprawie zapłacenia odszko­
dowania w gotówce i opracowuje inny projekt u- 
wźgiędniający stc-sunki finansowe Nictnlec.

Wiedeń. (PAT.) „N, Fr. Presse“ donosi z Londy­
nu. że Ratbenau odbył wczoraj konferencję -z prz~d-

sta^dciełami
przedłożenia 
w ' sp ra w a

wielkich banków
komisji finansowej 
repatriacji niemieckiej.

fondyńsKich
gabinetu

Wedle nowy®
propozycji mają być wydane przenośne borty * 
dzynarodowe. zagwarantowane przez uftel-
re mają, być wykuitfone przez Niemcy. Między 
ką Brytanią i Niemcami ma być zawarty układ P - 
bny do układu między Loucherem a Ratheua

Hlsmsy nls m:lł o:boly bnnetalsnla zabsałiązsd traitafu
CDiiOjOW co.

rterlln. (Teł. wł.) 3 grudnia. Pisma aoinuiza, że 
rząd niemiedtl ma zamiar złożyć oświadczenie urzę 
dowe, że nie jest w stanie wykonać zobowiązać trak 
ta tu pokojowego, gdyż nie pozwala mu na to sytu­
acja finansowa.

Paryż, (PAT.) Dnia’  1 bm. upłynął termin udzie­
lony N’cmoom przez komisję odszkodowań do nade­
słania informacji o rezultatach rokowań pomięazy 
rządem niemieckim a przemysłowcami w skrawie 
pomocy przemysłu w w\kcsianiu świadczeń niemie­

ckich Ponieważ dotychczas nie nnd«5Z*i ^ ^ na­
rząd postanowił skierować do Wirtha bardzo^ ^ ^  
wczą notę w sprawie wypht, ogólnego p̂ eSSy. 
Niemiec oraz w sprawie finansowej uolityw K

Berlin. (TeL wł.) 3 gfudntet. Kondsja 
Rady gosrodarczej 'ólufelwiała si^rawę w y d z i^ ^ ^ o  
nia niemieckich koleji państwoivych w ^ c -  
cjum prywatiego. Komisja p<»wzięła uchwale v 
wko takiemu projektowi.

Httesfia zniesienia mledzysoinsznlczel kanlsjl kontrolne! w Niemczech
Paryż. (Tel. wł.) 3 grudnia. Rada ambasadorów 

na wczorr.jszem posiedzeniu omawiała notę rządu an 
gielskiego domagajaca s !e zniesienia międzysojuszni­
czej komisji kontrolnej w Niemczech. Sprawę tę od­

roczono do wtorku- ponieważ przedstawię*1"* ?  
zażądał uregulowania ted sprawy po powrocie p  j 
da do Paryża.

Fo kcitftren ll w Por'oro;e.
Warszawa. (Td. wł.) 3 grudnia. W  konferencji 

w Portorose uczestniczyli metylko nrzedstawiciele 
państw sykcesyjnych. aie również Anglji, Francji i 
Stanów Zjednoczonych.

Rokow-anfa ‘koittuińkacykie sal z o b r ^ A ^ ^ -  
Natomiąst rokowania tyczące spraw fcąhdlPWY 
legały na wymfenłó zdań.

RokofEflla gesimdams MejaoP gjrnoflątklEk w Katowic* h-
Z*

Warszawa. (AW) Delegacja polska do rokowań I Podkomisja zaostrzenia w wodę i elektrykę ^  
górnośląskich wyjeżdża do Katowic 7. bm. Urzędowe brzu, potem w O poIu, celna i komunikacyJn̂ ' fr,

tom:u. Podkomisje wyznań i spraw mijiejs2̂ 1 . re_posiedzenie delegacji ma się rozpocząć 9. bm. o godz. 
10-tej rana w następujących miejscowościach: Podl<o. 
misie: kolejowa, finansowa, węglowa, górniczo, zw:ą-

lomu. roaKomi^je wvznan 1 praw m -w - ,. ^akis- 
dowych zabawią na Górnym Śląsku tylko d*1 
ślenia swych prac, poczem przeniosą ^  cłc’

zków zawodowych oraz ubezpiecz'nia w Katowicach. Prace oadbywać się będą w ternie P°śPiesznCirl

Klifie gdańskie.
Berlin. (Tel. wł.) 3 grutJnla. W  związku z przeję 

ciem przez rząd polski koleji gdańskich „Voss. Ztg “ 
ćołiosi, że Gdańsk otrzymał w zssrząiizie kolejąmi 
dnik r jt  może by< przyjęty' bez zgody Gdańska. 
Gdańscy urzędnicy mają p, jrwszeństwo. W  rożbudo 
wantach komunikacyjnych Polska zoboviązana iest 
utrzymać stan dotychczasowy. Stemple i podatki ko

rnunjkicyjne i przewowtwe będą pobiera* “ *
praw gdańsk-ch. Dochody stąd płynące ntąją 1 
dzielone na równe części między Gdańsk 1 * 0

W komisji ruchu m i e j s c o w e g o  obcw»ą^we
niemiecki — pozażem lęzyk polski i nismiecKi 
wnouprrwnione.

Ptzed irybaraml o UlHeAszszyźrls,
pal patrjol;'canj'. Agitacja Dte.'ska, 
ruska nie c icsy  się nigdzie powodzeniem. 
w rsziwiariskiem 1 w iitewskidi gminach P°wl j u ^

— Warszawa. (Tel. w ł) 3 grudnia. Ponikowski 
prząTją! wczoraj pułkom mika Chait dtgne i odbył z nim 
dłuższą konferencję w sprawie W/Jeńszczyzny.

Wilno. (AW). Stronnictwa przystąpiły do beznośre 
dniej akcji Przedwyborczej. Polski Centralny Komuet 
wyborczy ogłosił odezwę, w której wysuwa następu 
jace hasła; l. Bezwartukowt wcielenie Wileflszczyzny 
do Pclski; 2. Ograniczenie zadań wybranego przedsta­
wicielstwa wyłącznie do tej jednej sprawy; 3. Przeka­
zanie wszystkich pilnych spraw Sejmowi Rupltej; 4. 
Po rozwiązaniu zgromadzenia niezwłoczny wybór po­
słów do Seiniu warszawskiego % ziemi wileńskiej. Ode­
zwa ta kończy się znamiennym okrzykiem: „Do Pol-

Wilno. (aW) inf&rmacje jiochoJzącd.s Aobn-di 
źródeł iłustrutią nastrój panujący na wsi przed wybo­
rami: Wieś jest znuzem tymczasowością j. niepewną
sjńuacją. Dom nuje prągnitniet utrwalenia pofożęnja po­
litycznego zapewniaj 4cego TW-żnośc spokojnej oracy 
przy odbudowie zniS’-czoi.ego przez wojnę kra u. Wśród 
włościan pansuje tendencja wypierania ludzi ze swego 
stanowiska oraz nastrój przychylny dla Pclski. O przy­
łączeń u do L twy Kowcńskijj ani Polacy ani Biało­
rusini nie chcą shszeć: „Polaki tu przyszli, niech i po- 
zostyją! Dosyć męczył się piusty naród tutejszy!44 — , 
mówią wtaśaau e. Gdzieindziej znów panuje po]4d zą-

ciańskiego. LuJzk me fryĉ ą sot e zmiany 
tychczasowega, k ó y przyniósł jej wiele 
gwarantuj i spokój Niebezpieczną dla wyniKU Drze. '  
rów j> t  aratja czę-śc- ludności, należy jej J*50 
ciws:aw;ć sprężystą agitację wyborcz4-

Lratfeld. (PAT) Prts t  ,-ng‘elska 
ticm fakt M.kSżCZdM Wih'1 ptz-jz 7 -i«i-n-lit^ 
uważając zapatiywardc, żo uid^ki ugf,dy POt w'e£jj^ 
wskjej są obecnie pomyślne. Gen. 
prasy angulstaej udaje się do Krakowa * wyco

MCZBA LUDNOŚCI W  WILNIE.

WTUjo. (AW) Na podstawie wydanych ^  
ściowych konstatować można, że W nn’ T-T” '  r' 
mieśctaml Uczy 146.'X)0 ludności w tej tczb e ^  
chrześcijan. W październiku za1udn:enie „a^dzie1'-
rwAK D r o o / ł  i i f a Im o  źł.̂ S.000. ”  P _
cnrzesciian. w pazflz êrniKtt wma» cme w ^  *azi(
rssób. Przed wo;ną Hczyfo Wilno 235.000. W P ^  
niku roku ub. ludność nie dosięgała lOT.OW. 
wzrost ludności w osiatnfch czasach j
kwicie miasta pod rządami polskimi.
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PraesManie cBrad sejmomycfi.
Warszaw*, w giobniu.

Komisja prawnicza miała zajmować się onegdaj 
rotawy o ochranie lokatorów. PrzeAvodniczący 

kotnisji. posej Zygmunt Seyda, został, jak wiado 
wiceprezesem delegacji polskiej do rokowań z 

aift1?03111' w sprawie górnośląskiej, dlatego też nte 
iec  ̂ °becny na. posiedzeniu komisji, zastępca zaś 
„(f0, P^eł Fichna, (N. P. R.), nie raczył się zjawić z 
C .^ m a e z o n y ch  powodów na posiedzenie komlsjŁ 
Jonkowie komisji z ramienia Związku ludowo aarot- 

P  roponowali ażeby w myśl regulaminu objął 
retorycznie crzewcdnjctwo najstarszy wiekiem 
®>ek kornisS, Przedstawiciele innych klubów, szcze- 

^  N. P. p_ oświadczyli, że nie mogą się ugodzić 
*e Propozycje, ponieważ Związek ludowo-narotU*- 

im wyrzuty, że przewlekają obrady Sejmu, 
też posiedzenie komisji nie odbyło się.

takiego zachowania się przedstawicieli hi. 
klubów, niezgodnego ani z regulaminem, ani z 

^'Chczasowj praktyką, zwołano natychmiast kon­
ina/ Senior6'v. który ustalił, że według regulaminu 
Brze^6**. ^ mu r ^  Praw0 zwołać komisję zamiast 

fcwothiiczącego; a w braku przewodniczącego i wi. 
Przewodniczącego obejmuje przewodnictwo najstar- 

Ciekiem członek komisu.
, Następne więc posiedzenie komisji prawniczej zwo- 
ab®^szałek Sejmu. Ale N. P. R. i P. P. S, wnieśli, 
jjjjy komisja wpierw rozpatrzyła projekt ustawy,dizien- 

rskie  ̂ któryr napewno zajmie dużo czasu, ponie- 
pr_v Uwiera wjele spornych kwestji, a potem dopiero 

do niewygodni dla mch zmiany ustawy 
t̂enronie lokatorów. Stwierdzili więc ponownie* że 
^atycznie przewlekają obrady Sejmu Ustawo- 

ę^czego j opóźniają wprowadzenie w życie pożyte- 
^°ych ustaw lub zuiian ustawodawczych.

7

by srz^ n lit F .ifilL j met* isjfi 
Gbywaidzn Falshl ?

kS2tv0S °̂Wie ze Związku Lud.-Nar. postawili wniosek 
Cow Ca Spra^ e  usunięcia urzędników i innych pra- 

Qkówpaństwowych, nie będących obywatelami 
p*nstwa Polskiego.

*** oh '^ tego , że ostatni spis ludności wykazał, iż 
Rzeczypospolitej polskiej są zajęci jako 

î(U- y’ nauczyciele i inni pracownicy państwowi
spr nie obywatelami polskimi, co jes*

z obowiązującą ustawą o obywatelstwie 
ktem i z przepisami o służbie państwowej, podpi- 

m Wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa rz9-d. aby zgodnie z obowiązującem 

va+̂ ,eiT1 hsunąl od urzędowrania osoby, nie będące oby-
Polskimi.

EUO. MELLER.

3 symbolice kolorów.

roaswój optyki przypada dopiero na 
ttiah,u « potG'"^ XVIII. weku. Słynny filozof i mate-7 
hieru, . Ier (1746>’ lakoteż Pater Castel (1735), byli 
h a rn J?  mi z tych wielu uczonych, którzy głosili, że 
Kjj kolorów stoi w pewnym stosunku do harmo- 

n kT ’- ^  *en sp0SG  ̂ Przeszłr. się z pola teoretycz 
S ty J1™  do podówczas młodej jeszcze nauki o aku- 
er a* ‘ Uftlo się też rzeczywiście głośnemu na owe 

. 4yj y bzykowi Hartley‘ow} (1772) wykazać zależność 
Eo r e5c*acłi kolosów od stopnia amplitudy digaiące- 
C 2 U:  " adt0 jeszcze długość fal świetlnych poró- 

. z kością drgań tonu. Bardzo cenne i dokładne 
Zką AadGzenia jego naprowadziły do wykryda zwią- 
Pr-’ 'piejącego między skalą kolorów, a skalą tonów 
li . / * -k..ig‘a (1832), Frauenhojera i Drobischa? Kore- 
ą dźw;lędZ5 kolorem a tmem, a wiec ntiedzy światłem 
kreśl ^icm> uzasadnia się z przyjęciem pewnych o- 
*aię ^ych ruchów eteru czy powietrza, które w for- 

lub świetlnych fal dochodzą do naszej 
*a&zJ ° tn°^Ćń Ton jest dla ucha tern, czem kolor dla 

L̂dnakowoż drgające fale światła, docho 
etfr. caratu  wzrókowego przez ruch świetlnego 
Pr2ęJ r rię wielce od drgających fal dźwięku, 
}aęję Jk frc y c h  się do narządu słuchowego przez oscy 

Powietrznych. Pomimo pozornej identyfikacji 
kitruC, 'ch zasadnicza charakterystyka polega na 
rąjj n̂ ’. rozchodzenia się tychże. Albowiem drgający 
pja . ^tła jest prostopadły do kierunku rozchodzę- 

więc falą imdłuźną, podczas gdy 
Jaję 'f|5* rdch tonu jest doń róAvnoległy, czy li tworzy 

^Przeęzną Zjawisko światła j tonu polega zatem

iirifukwanie pens i emerytów.
Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe ministerst^rai 

skarbu komunikuje: Według ustawy emerytalnej funk­
cjonariuszy państwowych z dn. 28 lipca 1921, która 
weszła w życie z dniem 1 października br., wszystk e 
dotychczasowe emerytury ł pensje wdowie (sieroce) 
z wjjętkiem płac z Jaski, prowizji pracowników saii- 
jiarnych i piacowników monopolu tytoniowego oraz 
z wyjątkiem rent kolejowych, ulegają ponownemu 
uregulowaniu. Celem uregulowania nowęąo wymiaru 
wszyscy emeryci i funkcjonariusze państwowi byłych 
zaborów, jakoteż emeryci państwa polskiego winni 
wnieść prośbą pisemną'do zwykłej władzy drugiej 
instancji, w której okręgu znajduje się ostatnie miejsce 
Służbowe emeryta, o ileby zaś miejsce służbowe znaj­
dowało się poza granicami państwa, do władzy cen­
tralnej danego działu służby. Do pisma należy dołąV 
czyć si) ostatni dekret nominacyjny i pensyjtiy oraz 
wszelkie dokumenta, stwierdzające czas służby; b) 
poświadczenie powiatowej władzy administracyjnej, 
styHerdzające, że emeryt mieszkał do dnia 1 paździer­
nika br. w danej miejscowości; c) o ile emeryt ma na 
utrzymaniu rodzinę t. j. żonę (męża) i ślubne dzieci 
(pasierbów) niżej lat i 8, także metrykę ślubu oraz
metryki urodzenia dzieci, nadto zaś poświadczenie 
urzędu parafjalnego lub metrykalnego, stwierdzające, 
że żona i dzieci żyją i są na utrzymaniu emeryta; o ile 
chodzi o funkcjonariusza kobietę, której mąż znajduje 
się na jej utrzymaniu, poświadczenie o jego niezdolno­
ści do pracy. Co do dzieci powyżej łat 18 do 24. uczę­
szczających do szkól publicznych lub n:e mogących 
z powodu ułomności zarabiać na życie, załączyć na>- 
leży oprócz metryki, poświadczenie zakładu naukowe­
go względnie poświadczenie lekarskie. Wdowy pc 
funkcjonariuszach i sieroty w celu uzyskania pensji 
wdowiej (sierocej) wanny wmieść takie same podanie na 
piśmie 7 do tych samych włsdz, jak emeryci, imieniem 
zaś niepełnoletnich sierót prośby wnosić winni ustano­
wieni opiekunowie. Do próśb dołączyć należy: a) de­
kret przyznania pensji wdowiej (sierocei). ostatni de­
kret nominacyjny oraz wszelkie doknmenta wymienio­
ne pod a) w przepisach dla emerytów; b) poświadcze­
nie powiatowej władzy administracyjnej co do miejsca 
zamieszkania, podobnie iak w przepisach dla emerytów 
pod b). c). Jeżeli wdowa; ma na swojem utrzymaniu 
rodzinę t. j. ślubne dzieci poniżej lat 18, musi przed­
łożyć także metryki urodzenia dzieci oraz poświadcze­
nie urzędu parafjalnego (metrykalnego), stwierdzające, 
że dzieci te żyją. Co do dzieci wyżej lat 18—24 wa­
runki podobne jak w przepisach dla emerytów pode). 
Zarazem emeryci i wdowy winni wszelkie zmiany 

x miejsca zamieszkania jak j pobytu w myśl paragr. £7 
.itsa^y emerytalnej pedawać dc wiadomości władzy, u 
której złożyły pismo o nowy wymiar, i dołączyć od- 
nośne dokumenty.

Zmiany w nrafctaii ordynacji 
wyboruj.

Warszawa. (Teł. wł.) 3 grudnia, W związku z 
ordynacją -wyborczą, jak się ctowialujemy z miaro­
dajnych źródeł ufa być zmieniony dotychczasowy 
projekt podziałów oln-ęgów. Wpływają na to z je­
dnej strony wyniki spisu ludiatścf i z drugiej stn.ciy 
zmiana ta leży w interesach wyborczych niektórych 
stronnictw szczególnie Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego-

ńśa jakości i szybkości fal powietrznych, prddcnych 
wrażeniom bądź to wzrokowym, bądź to słuchowym. 
Teorja ta, dotychczas powszechnie przyjęta j uznana, 
nazywa się ondulacyjną, wjbraci Jną. lub też nauką o 
ruchu falowym. Pokonała; ona zwycięsko wszystkie 
poprzedn-e doklnny, które zazwyczaj polegały na 
fałszywem mędrkowaniu i błędnej interpretacji filozo­
fów antycznej uczono^ci. Teraźniejsza' wiedza wyka­
zała, że uczucia powstają przez wpływ zewnętrznego 
światła na ciało nasze. a. dopiero później mocą psy­
chicznego procesu wytwarza się sensualizm pornania 
(Ostwald).

Klasyczna filozofja Demokryta, Eldknra, Etnpedo-
klesa, a nawet Platona, b j la jednak innego zdania. 
Wedle nich obrazy, odłączywszy się od przedmiotów, 
płynąć miiały ku naszym oczom (teorja świetlikowa); 
jedyny tylko Arystoteles w dzieło: „De seubłbus, de 
anraa et de coloribus  ̂ przeprowadza ściślejszą nieco 
ar.a|izę. bo przypisuje już ważeniom naszych zmy­
słów pewną zdolność wykonani:: duchowych czynno­
ści. Nad znaczeniem ocznej siatkówki i mózgowego 
procesu widzenia rozmyślali mężowie nauki, jak: Ga­
lileusz, Bace z Yeiulamu, v. Romer (1675), a zw łaszcza 
Huygeas, twórca teorii faloweero ruchu światła (1678) 
i analogji jego do drgającego ruchu brzmiącego tonu. 
W najnowszych czasach postawił Rahlmang zupełnie 
nową teorję barw, oparty na materiale anatomiczno- 
fizjologicznych studjów.

Nienńiiej ciekawe są zapatrywania’ de»yczące 
istoty samego kioioru. Każdy wiek prawie dostarczał 
całe stosy określeń, a rzadko znaleźć można książkę 
któraby nie zawierała bogatego repertuaru najrozma­
itszych definicji. Nawet Goethe rozumuje, na temat 
„O Kolorach11 w  sposób nader ciekawy, gdyż powiada, 
że ,,barwa jest elementarzem zjawiskiem przyrody dla 
zmysłu naszego oka11, a Schopenhauer w mniej więcej 
Podobnej formie stawia swoję credo IW edf -  •«o

RrpSt ni pasła Zamorskiego.
Warszawa. (Tel. wl.) 3 gnidnia. „Przegląd Wi*- 

czorny1' donosi, że dziś w godzinach rannych pod­
szedł ua ulicy do pasta Zamorskiego ppor. 5 pp- Leg. 
JerzA’ Rokosowski ł znieważył go czynnie, wręczył 
mu kartę wizytową.

W związku z tern bor osi „Ga/eta Warszawski11 
Wczoraj rano do wychodzącego z domu posła Za­
morskiego podeszli 3 oficerowie f zażądali od tiiega 
od w o łan ia  broszury, o która iiiedawno toczyły się 
rozprawy w Sejnye. Poseł Zamorski oświadczył, że 
odwoła ch ę tn ie  wszystko, co oędzie . dów iedziotiCr* 
j;iko błędne twierdzenie z jego- strony — natorrijfyt 
oioiego nie odwoła, dopóki to się nie stanie. Wó­
wczas jeden z oficerów podporucznik RokosowsS# 
uderzył posła Zamorskiego, który postał mu sekun­
dantów. l

Wytrzymujemy się od wszelkich komentarzy. 
Uważamy bowiem, że sprawi honorowa wymaga 
dyskretnego traktowaira. Bylibyśmy nawet przemil­
czeli całkowicie to zajście, gdyby sprawcy jeyo ni* 
podałi c  niem wiadomości w „Przeglądzie Wieczor­
nym11.

DOLA REPATRIANTÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) 3 grudnia. Dzisiejsza „Ga­
zeta Poranna11 podaje dalsze szczegóły o doli repa­
triantów polskich Dziś na dworcu wschodnim zmar­
ło 2 drsieci. jedno półtoraroczne, drugie 3-ietni^. 
Umarły one natychmiast po pouszczeniu wagonów 
skutkiem mrozu. 19 dni trzymano repatriantów w 
Równem w njeopalanych barairach, następnie w nie 
opalanych bdcśrach wieziono ich do Warszawy.

— Warszawa. (Tel. wł.) 3 grudnia. Ponikowslei 
przyjął wczoraj księdza arcybiskupa Teodorowiczs 
biskupa lidzko-żytomierskiego Dubowskiego, prowL 
cjonaia Jezuitów Sopucha, wszystkich odzielnie i od 
był z nimi osobną. konferencję.

— Warszawa .(Tel wi.) 3 grudmja Żona Gorklja 
przy’była bezpośrednio z Syberji. gdzie przeprovw 
dziła lustracje obozów jeńców polskich. Dzięki <jęj 
interwencji uwolniono pułkownika Czumę dowódcy
V. dywizji Syberyjskiej.

Gdańsk. (PAT) „Gazeta Gdańska'1 i „Dziennik 
Gdański11 rozpoczęły dziś wydawać dodatki poranne 
w języku niemieckim, asy w ten sposób obywatelom 
gdańskim dać możaęść zapoeirania się z myślaiui i c S  
nami narodu polskiego u źródła.

— Bulareszi (PAT) Nowe rozporządzenie rządu 
modyfikuje ustawę o, przewartościowaniu depozytów 
cudzoziemskich w bankach rumuńskich.

— Haunower. (PAT) Szwajcarska rada związko­
wa postanowiła przeprowadzić Plebiscyt w górnej Sa- 
banerji.

— Budapeszt. (P^T) P> kilku śniowych rokowa­
niach udało się dziś hr Bethlenowi uk^tnstytnować 
nowy gabinet, którego skład jest następujący: sprawy 
zagraniczne hr. Mikołaj Banffy. skarb sekretarz s*a»u 
K'4ay, handel Bela Kenez. rolnictv o Jan Mayer, »Pf«- 
wizacja Karol Henz Reszta portfeli bez zmiany. 
y~iorek nnwy gabinet przedstawi cię zgi-omadzenin na­
rodowemu. Program gabinetu obemuje: 1. prow^o- 
rjum budżetowe; 2. reformę wyborczą; 3. reformę Izby 
magnatów. Po przeprowadzeni11 tego progi amu o^ję- 
dą się nowe wybory.

atoli, barwa jest zjawiskiem, powstałem przez skoja­
rzenie się światła i ciemni w jednolity całokształt, za- 
stosowanem do częściowej czynności siatkówki nasze­
go oka. Newton zaś o wiele treściwiej na tę kwestjf 
zapatrywał się. twie-bząc, że każdy kolor jert pewną 
dyfercncjalną częścią rozpraszającego seę p,-orilen'> 
świetlnego w czasie jego załamania się. Mimo zasadni ­
czej rozbieżności zapatrywań, co do samej Jsroty ko­
loru, zgodzono się wszelako na apryoryczne przyjęcie 
pewnego założenia, że kolor, jako zjawisko raz objek- 
tywne (wskutek rozszczepienia się śreietinege- jr« - 
m>enia). to znów raz subiektywne (wskutek częścio­
wego działania naszej siatkówki), zależy w samej 
czy przeważn‘e od duchowej organizacji danego ose- 

-buika. Św'iai kolorów.-dla każdego człowieka jesf tak 
różnorodnym, jak kolejna; stopniowość światła Jasnęga 
Uo absolutnej ciemni. Rozpoznawcze odczucie barw za­
leży więc nietylko od subj*ktywizrrm, ale w znacznej 
mierze od gatunku organicznych is t* . Każdy bowiem 
gatunek posiada swoją specyficzność dla różne? oceny 
barw otaczających nas ciał. Narząd w'zrokowy u zwie­
rząt jest inaczej zorganizowany, niż u ludrf; prze#* 
i samo poznamię emocji barw jest inne. Badacze przy­
rody twierdzą, że np. mrówki inaczej otrzymują wra­
żenie koloru żółtego i fiołkowego, jak nas uśw;a&am* 
nasze spostrzeganie. Schaaler przekonał się, iż kolor 
żółty, który w szeregu słonecznego widma jest naj­
jaśniejsza barwą (biel jest tylko wypadkowym koł*- 
rem słonecznego spektru). odczuwają mrówki jak* 
ciemnię, podczas gdy fiolet przedstawia się dla nich n*| 
jaśniej. Z doświadczenia wjemy, że niektóre zwierzęta 
(byk, indyk, itp.) rozjuszyć, można kolorem czerwo­
nym. — Prawdopodobnie działa na nerwowy system 
tych zwierząt wrażenie czerwonego koloru przykro 
czy boleśnie.
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Listy s Poznania.
„GolicjaM z Kongresówy". — Smutny przykład 

d/telniooiwego w-cholstwa. — Wyoary do radjy 
municypalnej)

Niedawno przed kratkami sądowemi rozebrała 
się wysoce charakterystyczna sprawa ni*- -go 
Mieczysława Noskowicza, byłego „podprokw tora“ 
sąou ławniczego, oskarżonego o znieważenie urzę­
dników £ dzielnicy Małopolskiej przez sumaryczne 
odmówienie im zdolności, uczciwości etc-

Treści nie powtarzam, bo jest oni u łaśdwie 
syntezą tej niechęci pewnych niskich zresztą pod 
względem intellektualnym i moralnym warsrw, któ­
re w każdym przybyłym z innej dzielnicy redaku 
widziały nie brata, ale konkurenta, wydzierającego 
!m „tubylcom" najlepsze stanowiska, honory, pensje-

Njetrzebn dodawać, źe z tym dziclnicowo-se- 
paratystycznym ruchem nic nie miały inteligentne 
warstwy społeczeństwa wielkopolskiego, rozumieją­
ce, że system pruski, pozbawiający Polaków całego 
szeregu zawodów, jak urzędników, nauczycieli sę­
dziów etc., jest jed jną winą tego zjawiska, żc w 
szkolnictwie np. i w sądowmetwie około 30 pre co- 
sad zajmują Małopolanie i Ko* csowiacy i, gdy 
by ,:ch zabrakło, to instytucje te musiałyby być zli­
kwidowane, lub pozostaliby w h do dziś dnia 
Niemcy, a wiec jeżyk niemiecki, duch pruski — 
słowem to co było dotąd.

Nie rozumieli i me rozumieją tego położenia li 
tyłku ludzie ciemni, zawistni, w rodzaju ow ego ..pod­
prokuratora" Noskowcza, który stanowisko w sądo­

wnictwie zawdzięczał szalonemu brakowi ludzi; 
jako bowiem organista z zawodu najmmej posiada 
kwalifikacji do spełniania funkcji sądowych.

Przyczyna furji Noskowicza było usuniecie go 
7, posady, do której absolutnie sie nie nadawał, co 
„pokrzywdzony" na jednym z wieców urzędniczych 
zdefiniował w słowach:

— „Nie jestem już-urzędnikiem, do mnłe wy­
gryźli moi kochani bracia Małopolanie". v

Ostatecznie p Noskowicz idzie.z wyroku sądo­
wego na misieczne rekolekcie za kraltki. gdzie moc 
że tempei amont jego złagodnieje!

Czyż trzeba dodawać, że główną sprężyną, po­
budzającą antagonizmy dzielnicowe są Niemcy? Że 

, oni to wprost znieść nie mogą myśli, źe owa ,Gross 
polnyche Agitatjcn", która Ich tak straszyła i którą 
tępili w sposób godny najdzikszych barbarzyńców, 
zamieniła sie w zupełnie polskie panowanie, przy 
którem Niemcy mogą być,' eon? i wyż ej równoupra­
wnieni, ale nigdy uprzywilejowani, T?nująfey! Oni 
więc szczują na „przybyszów", przypisują im wszy 
stko najgorsze: wzrost cen, spadek kursu marki, 
brak produktów etc., etc. W  każdym razie należy 
stwierdzić bardlno wyraźną zmianę na lepsze. Spo­
łeczeństwo wielkopolskie zrozumiało, że nie szkody 
ale tylko korzyść możemy odnieść wszy­
scy z faJknajwiększego zbliżenia, oaturalpłe,
0 ile to zbliżenie nie narzuca Wielkopolsce żydów
1 ich pachołków z rozmaitych obozów lewicowych. 
Do tego b. dzielnica pTaska tiie chce i ma wszelkie 
nrawo nie chcieć mieć u siebie! Zbyi wiele trudu 
i czasu kosztowano Wielkopolan pozbycie sie ptor-

.• wszy di, — znnrdto groźnie zarysowały sie nieda­
wne strajki rolne, municypalne etc., aby mb no ochc • 
te niebezpieczne eksperymenty powtarzać.

Poznań znajduje się w fazie agitacji przedwybor 
cżej. Zaznaczyć należy przyton. że dwa stronni­
ctwa a mianowicie Zw. Lud. Nar. i Str. Mieszcz. 
własnych 1,‘st nie wystawiają a popierają list# ko­
mitetu obywatelskiego, jako zupełnie bezpartyiną. a 
zarazem obejmującą na pierwszych miejscach - sze­
reg lud2i w gospodarce miejskiej rutynowanych,' a 
specjakre w Poznaniu zasłużonych. Pozatem vy- 
stawiły listy swoje PPS., MPR„ Ch D. tzn. „Mło­
da Polska", inwalidzi (?) komuniści (pod firmą związ 
ków fcswodótwych) Związki zawodowe i żydo- 
Njaincy.

Tak zwana „Młodu Polska" dość chaotyczne, 
rzekomo bezpartyjne zgrupowanie (organ: „Przegląd 
Poranny") wystepuie pod dość niefo-tuona finna 
ęfręcującej irtoigarreji". Mistyfikacja jest ie-jnnk 

ójzejrzystą wielce: na czele tej listy stoją Jwto fi­
lery cmej „Młodej Polski", a że lista ta w  najlepszym 
razje może rachować na 1—2 radnych, więc dalsi 
kandydaci, to tylko p rzy n ęta ’ Międrv innymi po­
mieszczono na 4 miejscu dyrektora gjmn. Ostrowskie 
go, człowieka zc wszech miar godnego szacunku 
i pożytecznego w radzie miejskiej! Niestety bardzo 
małe s? szanse dojścia do jego osoby Naimufei.de- 
<V-k „Młoda Polska" operuje tern -nazwiskiem agi­
tując wśród pedagogów i nawet zdołała wciągnąć 
tutejsze TNSW. do akcji agitacyjnej, co już stano­
wczo nie powrmno mieć miejsca.

Bardzo niemałe wrażeń/e na liście Chrz. demo-, 
krytycznej robi umieszczone na 2 miejscu m zwis co 

wyżej wsponm/anegci Noskowicza! TemW dzićj, 
że ra  dalszvch miejscach znajdujemy na&wiska tar 
Hch działaczy jak ur. Englich b. minister, ks. poseł 
Makiński etc.! I o ile ci i wielu z Ui |isty godni sa 
poparcia, taki p. Noskowicz może tylko szkodę przy­
nieść. — Podobno iesi to kandydat na posła do przy
szłegjoT Sejmu.

7 . LW. Dworzaszek.

Z Nowogródka.
111 -  mi*'

(Rowepondencjąi własna.)
NryogrtWek.

Przewodzą lodowców—poseł Eardel.

Na kresach naszych nietylko nie dzieje się lepiej, 
ale stosunki pogarszają się z dnia: na dzień.

Jedną z plag najważniejszy ch jest straszliwy za- 
!ew kresów wschodnich przez tz. „ree-nigrajitów", czy­
li po prostu żydów-litwaków, oądź wypędzonych z 
Boiszewji głodem, bądź słanych nam du „pracy" ko 
munistycznej. I jecri? i drudzy zachowują, się wzg’ę- 
dem społeczeństwa po'sk:ego ws‘sposób jaknajbardziej 
wyzywający i prowokacyjny wprost P.czuwszy sła­
bość rządu i jego poddaje się. zupelut- wpływom od- j 
Środkofwo-teueracyjnynn, bolszewiccy przybysze źy- ; 
dowscy. róv nież jąk > Rosjanie, lekkomyślnie przez 
p. Raczkitwicza poprzyjmowanJ na posady rząiowe, 
coraj jiwuiei zaczynają mówić o konieczności zasa- j 
dniczych „reform" (?) w urządzeniu kraju, który zda-- i 
niem ich ma absolutnie takie same praw0 do wyrzecze­
nia swej woli, jak i powiaty Lidzki i B ras?awski.

Zapchane jest moskalami sądownictwo. — zapcha­
na nimi kolej —nie brak ich też i w samorządach gmin 
nych. powiatowych i miejskich. Prezes; dyrekcji kole­
jowej wileńskiej, łaź. Landsberg, pomimo widocznej 
zdredy tego żywiołu w roku 1920, w dalszym ciągu 
uważa owych Rosjan za pracowników pożytecznych 
i lojalnych!

W  olbrzymiej masie napływaja na kresy \yscho- 
dnie popi. Jest ich tu w chwil* obecnej więcej, niż by­
ło prz.eri wojna nawet.

Szczególniej od chwili mianowania n$ stanowisko 
metropolity b. unickiego archireja Oeorgja, duch wstą 
pił w tych wj-próbowanycii naszyci) przyjtoół i cinna 
rą zwal 1* się znów na nasze województwo! Fatalny 
ten, niczem nie usprawiedliwiony, samobójczy wprost 
krok naszego rządu, który dobrowolnie sprowadził so­
bie archireja.mianowanego de facto przez żyda Troc­
kiego i ateusza Lenina, może wywrzeć decydujący, a 
nieablirzony wprost wpływ na przyszłość kraju!

Na miejsce p. Czesława Krupskiego, który spra­
wował funkcje wojewody w zastępstwie wojewody 
Raczkicwjcza. spełniającego przeważnie inne obowią­
zki, mianowany został prawnik z zawodu, p. Marjan 
parfianowj.cz, człowiek porządny j nieposzlakowanej 
uczciwości, aje bez żadnej rutyny i najmniejszych wa­
runków na administratura.

W  ostatnich czasach nader silnie wzmógł się ruch 
tz. „białoruski". Nie pizeciwdziała mu nikt — nikt 
zresztą me umie się wziąć do sanacji rozwichrzonych 
stosunków miejscowych. Najńinipj zaś sam wojewoda 
Raczkievicz, maizący o najwyższych zaszczytach, dó 
których równie mało ma danych, jak i do zw jkłej 
adiKPistracj' wojewódzkiej* Kresowiec.

traktu dzierżawnego ze spółka „Mtoa gospod*1*5^
odnośnie do tartaku w Gawlówku;

8) że kontraki wydzierżawienia tartcł-iu 
wfduje niezmiernie niekorzystny dla Państw!
wiązek dostarczania rocznie 5000 ma drzew . 
tartaczny.

Wobec v wyższego podpisani wnoszą: vvj  , 
Sejm uchwal1 tfbzy: ahv

1)  Wzywa się p . ministra s p r a w t e d h w t ó o .  w  
wdrożył postępowanie sądowe w sprawie wyz^ 
mienionych czynów, popełnionych przez ar- Yto-tj 
w czasie piastowania przez niego godności nunj»* 
rolnictwa, i Dóbr Paristw cw ćh;

2) Do czasu uchwalenia ustawy o
Stanu, Sejm upoważnia pana ministra spraudedi _ ^  
ści do utworzenia kompletu SaUzactgo te ‘U1 9 ę 
składzie 5 sędziów Sądu Najwyższego".

Ster. ony Brzyż Młodzieży.
W sali Torwarzj^wa Pedagogicznego »r?,J 

Zimorowicza odbyło się onegdaj posiedzeń* _ _  
cyjne, mającego się ukonstytuować Towarzy 
Czerwonego Krzyża Młodzieży. „  «

T. Cz. K. M. ma powstać jako g -ląz T. 
wzór takich zrzeszeń istniejących za granicą. g
Stany Zjednoczone Ameryki założyły u siebie S t o ,  
M. W Polsce istnieje ju t w dawnej Kongresów { 
Centrala w Warszawie a organizacje pito. j
w Lubinie, Łodzi, Kielcach, Częstochowie. CnWP^ 
Równłe. '

Posiedzenie zagaił Prezes T. Cz. K. hr. w . 
brodzki.v Następnie przemów •? kurator okręgu SZ ■ 
nego p, Stanisław Sobliisk'. Miała TÓwrnież pr^yby ^

Na rrz«dwcr“"ajszto posłedzeniu Sejmu posło­
wie Związku Ludowo-Narodowego zgłosili wniosek 
v  sprawie pocągnięcia do odpowiedzialności sado­
wej b. ministra, rolnictwa i b. posła dc. Franciszka 
Rafdlti. Wniosek tcei brzmi:

„Na sKiitek interpelacji posła Seydy i tow. w 
sprawie dzierżawy tartaku w  Giż^ówkifl w pouóe- 
de bocheńskim, Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
przeplowaefeiła dochodzenie- które ustaliło:

1) za b. minister i b, pose! dr. Er. Bcrdel już w 
r. 1919 zabiegał w imieniu nieistniejącej wówozas 
spółki pod firmą „Młyn gospodars.ći" o pozwolenie 
pobudowania młyn? n? grmicie rzadpyvym przyds- 
gaJacym do tartaku skarbowego w Gawłówku. Młyn 
miał być poruszany i oświetlany silnikiem tartaka;

2) że Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych w t 
Lwowie- by? przeciwny zawarciu umowy ze spółka 
„Młyn gospodarski" między innemi ze względu na 
koniec mość przenieś)'enh; tartaku do innej miejsco­
wości z ix)wodu braku drzewa w  najbliższej okolicy.

3) że spólnikami b. ministra i b ’ posła- Bardia w 
spółce „Młyn gospodarski" byli dwaj jego czwagro- 
w.ip jao Dur bacz, iózef Puaśnik I ich żony, a siostry 
posła''Bardia, oraz jego cyn Zbigniew bardel;

4) „e wyżej wyińienieni udzt?-'dowcy nie-isitole- 
JąceJ jeszcze spółki samowolnie w sierpniu 1919 r. 
przystąpili do budowy młyna <na rrtmcie rządowym,

5) że dz.ęki zabiegom b- ministra i b. posła Bar- 
dla Mdntsrersity/o rolnictwa i dóbr państw, zgodziło 
sie na wydzierżawienie parceli przy tartaku spółce 
„Młyn gospodarski" na łat 10 i wydało odpowied­
nie zlecenie Zarządowi Okręgowemu Dób* Państw, 
we Lwowie;

6) że z chwilą zostania ministrem rolnjdfcwa i 
Dóbę państw, dr. Fr. Bardel użył swego wpływu, 
aby kontrakt dzierżawny został znreniony w spo­
sób niekorzystny dla Państwa’, a  mianowicie: wła­
snoręcznie przez b. ministra i b. posła Bardta zosta­
ła skreślona z kontraktu przewidziana kaucja, a 
czynsz dzierżawny zastał obniżony do rocznej kwo­
ty 2'00 mk.; \

7) że wbrew ooinj? Okręg. Zarzadu Dóbr. Pań- 
stwow. we Lwowie został przygotowany i własno­
ręcznie pr/«z dj. Bardła poprawiony ptoteki kon­

to posiedzenie głów-aa przedsUwimlka Cz. K.. M- 
Warszawie p. Stabrowska. Z przyczyn watżnyo® 
stety nie irtogła na czas zdążyć.

Pan kurator Sobiński powitawszy w gorącycr _ 
wach reprezentantkę ameryk. Cz. K.. która 
na to posiedzenie jako przedstawicielka młodzi ^  
amerykańskiej, rniss Shouberger, zaznaczył y
brodzejstw 'doznaliśmy dzięki ajneryk. Cz. K- ł/P jje 
Hooyera  ̂ co przyjęto hucznymi oklaskami, isastęi^  
przystąpił do zaznajomienia tluinnie zebranycl S 
składających się przeważnie z reprezentuj ito ^  

z celami i działalnością Cz. K
składających
szych szkół
U nas, gdzie dzięki długolermej ton ie  Inwałtjóść i & 
ka tak bardzo obniżyły się, trzeba bardziej, tuż S ^
indziej, s ta rać  się o  u m o n itp e w e  wszysU-śch ' f arSp ft 
spo łeczeństw a. P ra cę  to  t iz c b r  zacząć od d z i e c k a ^ ^
sza dziecka czysta i niezganjrrenowana jeszcze. P 
mie się najłatwiej ideą miłości bhżnflcgc. Od _d3ju . .p. 
szych łat trzeba, żeby dziecko pojęło, że 2 sJę
polega na tern, by tylko o sobie myśleć
zdobyć największą sumę dobi a dla siebie.
leży pamiętać także c tych potrzebującyct p o o ^ l  

Niech dziecko część swoich wcluych
ruje biedniejszym dz sciw.j, niech rob> robótką 2 
ki i potem ofiaruje  ̂ a * ;Jz ą c  radość obdarowali 
niech ma v u ej szficn* ną nagrodę, za Su ^ t r w * ^  

Demons prelegent arktnz„ «"
w klasach, des^ c-n ae  przez P. Siioubcijjf’ d z . 
trzone w ry.sunluj i wierszyk', które pcucz^a _ 
o konieczność' przestrzega^^ czystości i

Ameryka, jako Gz. K. M. s
pochwsiić olbrzymim sukcesem- .. f i

Ogromnie ważnym momentem jest Pf"*r ,^%vjcii 
przez dziećkc wydatnie i najłatwieł doc^erail 
ne skutki pracy Cz. K. M. i de starszyci. ” jtn  Vflłj 
oni nawet sami nie przy paszetoą, n^iakaią 

■ które oby jaknajgłębiej zakcrzerińy się w łiu^zetn 
lalnłe schorzałem społeczeństwie. „ tjA

Ten szczytny obowtą.i kierównictwa 
K. M. będzie spoczywał *  rękach nauczy-'6 
Materjały potrzebne do wyrobów zst-asye * T 
ręcznych dostarczać bedzie Ameryk. Cz. ^rzy2*ainje- 

'Vkońcu przemówiła r>. Jędrzejowdozow a 2 
nia Lwowskiego Cz. K„ mAecdjąc gorąco oprawę 
K. M. naucZ!/Cielsto'u. Wyraz'ła calei nadzieję, _ j  
poznawszy się bliżej z działalnością takich InS t o j j  
zagranica, z entuzjazmem wezmą się do pra^y. 
n usi być owocną,

Na teni posiedzenie zamknięto.

N A D E S Ł A N E -  
(Za rubrykę tę Redakcja nic oaoowiadak

łSziiIiwai ieksrzc i
Postukuje się 4 lekarzy poIakóv dla ł  JS5 di

popularnych óoczytdw z dziedziny hvgiai iy nd■
nfodzieży szkome). ms ek i dorosłych , y’f.
maj" się odbywać łącznie z pokazam kjnernar k .  ̂ jas» 
i świetlnymi, fłrelegenc mają objeżdżać nwierzch^

ii

świetlnym.. ------
w kiórycb pra ują stacje opieni nad dziećmi« iyv > ■■ „7 —r -<.{ ttn nie)&bę ’̂’ ,|
wna znajomość francuskiego lub n^mie* poW"!„
Paiady zapewnione do . iioca 1922 r. Kandyd P  V ^

Pow ierz
niezb

r  «  m iu iiv . u u  » ^  • -  31519' * *  ;
zgłosić się listownie do Czerwonego Kr/ * cy'v,,nij? 
kiego, Szooena 13, Warszawa pod ij ĉkf>wlQfaz
obecne zajecie, wysSztałcenie, p alśtykę, 
języków obcjcsi.

wowie uprasza ^.̂ 5 ki^*^ -  branie. K ,.^laktitd SS Orszmane1' we . . ,
pice wszystkich /.akładów UrszulańsUicn na -,
się odnędzie a. 8. XII. o godzinie! 11 1 562®°
sw~. Jacka 16).
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%8fawa pcrfrefóy rysunhowycii.
O^iatowe ł kulturalne znaczenie instytucyj ta- 

duch i muzeum zależy od ożywiającego
y k  pa; Lucha ząi tego wlać w nie może tylko rzto 

M ‘cy cze!e podobnych zakładów.
Ijj, uzeum Lubomirskich we Lwowie było Jawniej 
jy Jy c’ą tuemąl juartwą. Nagromadzone w mem zbio 
^ “ Układane bez Planu i ładu, leżały mało komuś 
frfa.g 1 rza<lko odwiedzane, robiąc wiażenie 
feejm 2 cmentarzy zabytków przeszłości, ja- 
^ O cen '^ 6^ ’ często są muzea współczesne. — 

zaś skarby sztuki graficznej, które Muzeu 
| m'rskicli zawiera, były już zupełnie zamknię- 

. . . S2f rszych kół inteligencji księgą, otwierającą 
" ' ‘■u/ 6 t̂ a “^hcznych fachowców, których ich po- 

Stite4 " a“kowe do tej instytucji skierowały.
; r̂ Sunki te ulegiy radykalnej sanacji z chwJą ob- 

^ow nictw a Muzeum przez Dr. Mieczysława 
■ ™ ^ ,y+rawny ten muzealog i esteta, nie szcsę- 

pracy i trudu, poddał przedewszystklem zbiory 
l ^ r a u  Przegrupowaniu, kierując się rajdam i nau- 
utajaT1 * ®*tetycznemi, wskutek czego Przedmioty triu. 
H*U _  nabrały dopiero właściwego sensu i blasku, a 

tórx’ch są poumieszczane, stały się-prawdzŁ 
Se.-, 'nwem miejscem uobytu. Nie poprzestając na tern 

Pr. Tm er nawiązać śc;ślejszy kontakt pó- 
Et^z.eufh a społeczeństwem i w- tym celu po-

rtp PŁ|?y^ Przeznaczenia jednej z sal na perjodyczne, 
i^facn 611 °^fes C/asu zmieniające się, wystawy, po-
r'«łWsne 2ar^wn° sztuce współczesnej jak i dawnej. 
S e jj ,* 23 z tych wystaw, która obejmowała zi.akumite 
*^ a  d ̂ p^iego 1 cenną grafikę Wyczółkowskiego, 
Srębłę ’ Muzeum nie myśli zasklepiać się w o- 
^ eMZfo" ,0ŚCJ' ale że chce pozostawać w bez- 
dę ‘^czności ze sztuką współczesną { odmładzać 

W krwią, r Obecna .na ^rPga wystawa, poświęcon? sztuce rysun- 
hftUjgJt, a specjalnie portretom rysunkowym mistrzów 
^ ajjo  Cil szkói europejskich 15—17-tego wieku, jest 

rozpoczynającą szereg ekspozycrj j. 
IĆą^ j ch Zostaną kolejno Okazane skarby- sztuki gra- 
*Vcłj *hi ^ yiącei w szufladach i tekach znakomi- 
,hie zi, I 'bcmirskich ? połączonego z niemi obec
®y sta/ u f awlikowekich. Ujęte planowo w pewne gry 
kjfetajtyr?^ -zamknięte w sobie organiczne cało 

i ędą oae dla kulturalnej części mieszkańców'
miłą, a przytem mającą dla celów e- 

Wychowania doniosłe znaczenie pedagogi-

'  ^  w wysokim stopniu obecna wystawa.
świetne światłodrukowe reprou

mają obecnie możność r-spólżycła t wielką sztuką prze 
szłośc1, która jest dostojna n e swą starością, alt swą 
doskonałością. Tam może każdy przekonać stę i ocenić 
jak świetną sztuka jest rysunfek, ten rysunek, który ud 
czasu impresjonizmu uległ tak bardzo dla s.iaiarstwa 
szkodliwemu zlekceważeniu % zapomnieniu. Wiadomo, 
że wielu znanych malarzy współczesnych po prostu nie 
umte rysować, a sprawa dla dawnej sztuki tak arcyważ 
na, jak siła wyrazu 1 charaktei ystyki statycznej i dy­
namicznej twarzy ludzkiej jest ćla.nich czemś zgoła nie 
dostępnem. W tych dawnych dobrych czasach 15-tego 
1 16-tego wieku malarz, któryby ograniczał się tylko 
na pejsaiu, a nie umiał namalować postaci ludzkiej u- 
ważałby się jako artysta za kalekę. D'-iś można stać się 
sławnym, n:e umiejąc malować człowieka, a jak dowot. 
dzi formizm, na wet nie umieją^ rysować anj malow ać 
wogóle.

Obecna wystawa może się przyczynić do skory- 
towania tych błędnych Pojęć. Kto zobaczy do jakiej 
subtelności łub siły, do jalrej precyzji i czystość linii 
dochodzi ołówek, kredkf czy piórko, takiego Geiaida 
Ter I3orcha, Jana van Delit. D. Bousa, Metsu‘ego 
łub Nićolacsa Maesa, żeby zamilczeć o największych — 
ten inną miarę będzie przykłada! do w elu niedojrza­
łych i niedocJ4gniętych płodów sztuki współ, zesuej.

Za tę wystawę 1 za zapowiedź dalszych, należy się 
Dr. Treterowi prawdziwa wdzięczność, i' zw;edzaitia 
tych wystaw nie można wszystkim, dla których sztuka 
nie jest rzeczą obojętną, dość gorąco zalecić.

Władysław Kozicki.

Z opery.

■ barwne 2 Portretów rysunkowych dawnych mi
"Ifch j ni„ k francuskich, niderlandzk ch, holender- 

"iweckich, których oryginały mieszczą się w 
vt£dfa Prawie niefachowcom zb'orach instytutu 
%L Per, , r rankfurci" i Biblioteki Narodowej u* Rąry- 
|?chan 4 r cie s? b^pJniem słowem teehrikk foto- 

. 6i i są wiemcmi aż do najdrobniejszych 
Dt, 'eplikemi oryginałów.

Sobno<-te* u^ awie h'dz'e, którzy nie mieli nigdy 
/U dania dzieł takich luminarzy' i potenta- 

Włlbelnp Filippbio Lippi. Fr«ncoiz Clou*t, Dur*5 , 
randit ] inn>. lub z powodu wojny i dro-

I  ‘c on' ~ }, za sr^ icą  “i® byli i n e mieli sposr. 
^ świeży^ tych swoich wz^uizeń estetyczr.ych_

Niejrmte-nve rze-dlde premiery rroerowe, sprawteją
to, że z utęsknieniem czekamy- na choćby jakieś bar­
dziej interesujące wznowienia ale niestety i te zda­
rzają się u nas w taidzo a bardzo długich odstępach 
czasu.

Wznowienia zatem „Fugenjusza Onegina1* Czaj­
kowskiego oczekiwałem z radością i z przyjemności 
przychodzi mi stwierdzić, że przygotowano operę bar 
dzo staramre. Role obsadzono szczęśliwie, P, Arga- 
slnska śp.ewała ,.Tatianę“., Artystka zachwycała m ę 
s«ym kunsz?era# śpiewu, niezwykła zaś muzykalność 
i wysoka inteligencja; śpiewaczki, pozwala jej w głębo­
kie wniknięcie w t -eść muzyczną i duchową odtwarza 
nej kreacji i na st^amzenie typu ogromnie prawdziwe­
go i jednolhega

Bardzo sympatyczną parą byłj p. Wiśniewski ja­
ko ^Onegui“, oraz p. Prawdzie w rntj „Żeńskl"go“. 
Obaj a-tyści głosowo dobrze usposobień* wywiązali 
się pod każdym względem sumiennie ze sv-ych zadań.

Dr-obne rólki wykonane prze?, p. Grenową, Ostrów 
ską, oraz pp, Hornera i Hussa, również wypadły ku 
ogólnemu zadowoleniu. Reżyserował *  powodzeniem 
p. K- Pasławski, orkiestrą kierował jaik zawsze z tem­
peramentem p. WolfstaL J . Wełoszczirk.

KRłUOUiY
ogłasza,

te 'reaktywował swojr zastępstwo w Jarostawłn. po*
wir-zająo Jt, 5620n

Kasie oszozętincśoi miasta Jiroslawia,

Ih a u ji*  i  sztuka .

* Bofia^y Wacław, opływach i rależnośclach 
w literaturze, (Z historii literatury.) Kraków, nakłaidem 
Krakowskiej Spółki Wydawniczej, druk. W. L. An- 
czy ca i Sp., 1921, 8 im, str. 2 ntb. i 73.

Rzecz Wyinieit una w nagłówku ukazała saę po ra* 
pierwszy w formie nieco skróconej w „Rzeczrąwspo* 
Ktej“ z r. 1920. obecnie pojawią się w książkowej roz­
szerzonej' odbitce. Autor przedstawia w niej wielo­
krotnie już poruszaną kwestię wpływów } zaleinosd 
•w literaturze pod wpływem dość ożywionej dyskusji, 
prowadzonej w ostatnim czasie na ten ternat w naszycŁ r 
tygodnikach i dz.enn kach. Wychodząc od wyznaffc 
poetów o wpływach zależnościach, bardzo charakter 
rystyczny cli dla tej sprawy-, zastanawia się nad ro­
dzajami wpływów, rozróżniając: 1) wpływy j  zależno­
ści iaeow:e, 3) techniczne, -i) tematowe, 4) stylistyczne 
i 5) frazeologiczne, określając ich/"•óżnicc i objaśniając 
odpowiednio dobranemi przykładami. W dalszych ustę­
pach zastanawia się rad oodstawanu metodologiczne- 
mi badania zbieżności, jak się zależności przedstawiają 
w świetle krytyki racjologicznej i etycznej, zwraay 
w końou uwagę na błędy tneiodolcgicz-ne w badaiiłu 
wpływów i zależności, ustalając granice tego badania 
Broszurka autora, napisana w przystępnej tormie, u- 
względniająca najwaźm;jszą literaturę przedmiotu, 
może przyczj nić się do usunięcia tak licznych uprze­
dzeń w kołach niefachowych, które przeważnie od.tcr 
szą się nieprzychylnie do wszelkie! badań tego -o- 
dzaju. w. h.

* Wlndaklewtcz Stanisław. -Teatr polski przed
powstaniem sceny narodowe!. (Z hiśtorji i llter?+u- 
ry). Krhkćw, nakładem Krakowskiej Spółlti wyda­
wniczej, druk- W, L. Anczyoa i Sp., 1921, 8 m. str. 
2«lb- i 117.

Autor podaje w pracy swej wiadomość o przed' 
stawien ech teatrahryer od r 1578 do końcŁ. ?CVIIL 
w.; uwzględnia wyłącznie zabawy t& iralne, urzą­
dzane w najwykwindniiejsaych sferach polskich- z 
je6;iej strony hisiorji teatru naukowego od r. 1765 
(właściwie 1774, z drugiej znów sbony z pomirtfę- 
ęiem teatru szkolnego i widowisk scenicznych, prze-, 
znaczonych dla imych (nie magnackich sfer) i przed­
stawianych przez inne warotvry społeczeństwo. 

Przed ęczjTna czytelnika roztacza, p. W. dzieje teatru 
polskiego od przedstawienia Odprawy postów gre­
ckich J. Kochanowskiego (1578), zestawiając szcze­
góły do i'r.ieió\v teatru naszego za czasów Zygmun­
ta III., Władysława IM-. Jana Kazimierza, Micrała 
Wiśniowieckiego, Jana III., królów saskich i Stani­
sława Augusta Słusznie zaznacza przy+em, te teatr 
ten prywatny nie obejmuje kart świetaych, opromie­
nionych geituszem nsrodoup.Tn; jest on przecież je­
dnym z dowodów współżycia Polski z Zachodem, 
interesuie też ze względu na historie obyczaju. Szko­
da, że auter ograniczył zakres swoich bodań; w roz- 
prawie jego otrzyonujemy tyliro fragment z dziejów 
teatru polskiego do końca XVIII. w. fragment bar­
dzo ciekawy luźny jednak, stąd uzupełnienie badali 
aktora byłoby rzeczą bardzo pożąda ną. w. h.

*  p‘ PORSDIKE.

"(Rżenia 2 mojej mizsfji b Polsce.
(Ciąg dalszyZ

!

f  )Ucj w s s y s t k i e  główne miasta. Warszawa, 
^aniah  ZWyż 1-200-000> iest miastem W“lkie*n ze 

1 ^  st T-mi publicznymi, ma godność ł
|pi Niedawno zreorganizowano policję w
iji e(°d P<kicyjnych angielskich i to ze znakotni- 

^ m k iem .

^  VVi*fJĈ e czas’ Po^yółnej przyszłość PoIskŁ kie- 
Peja '1 . ędae dostępną dla żeglugi od Bałtyku, aż 

ieJ1'3 i kiedy Warszawa statuę się po-
W S CZe cen*rum handlowem.

ar̂ y  .e byliśmy na audiencji u generała pi|- 
Jtoło S7 V/ ; szczupły mężczyzna,
łohycj, Zesc<iziesiątki. o szpakowatycn włosach ostrzy 

sPr,sób zwyczajny kontynentalny, o m>łem 
v?^ym U* 0 ^^dratowej dolnej szczęce, żołnierz w 
pfedzigj i Poruszeniu. Oto człowiek, który po-,
 ̂ r* >»Czas skończyć ze słowami, trze-

z do czynów4* i przystąpił do nich. Mó-
* o z u -  ° przyS7ł°ści Polski.' o jej chęd znalezie- 

Angij-7 lPnią należytego na zachodzie a szczególnie 
N i ć 1 P°dkreślil, że skoro Anglia zrozumie umy- 
**'•01 WpQ,*ską ; znaczenie, jakie ma dla Polaka odro* 

'̂ttipa <v:2yzna> Polska będzie miała napewno całą 
iMptt̂ rj ^ y nSliL Bylein w lem milein położeriiu, że 

P o t ^ ettl geherałowi za pośrednictwem tłumacza, 
^'lier p) , ^;VlCdziliśmy Lwów, dawniejszy Lemberg,
* ^ w łka 3-estrjackLei, gdzie właśnie miano zamy- 
P I  I  ..  y$lawę. Lwów jest rzeczywiście pęknem 

wiclkiem mniej więcej jak Cardaff. Prze- 
z Zo okrutnych rzeczy w czasie wojny, szcze 

Uiia<r-*rony Rusinów, w ręce których oddała Au- 
't°* będąc zmuszoną do ustąpienia; historia

obrony Lwów? i wypędzenie w-oga budzi ciepłą sym- 
paiję.

Miastem bardzo tateresującem ze stanowiska hi­
storycznego jest Kraków ze swym starym uniwersy­
tetem , pr cepełnionym studentami, gdyż wszyscy mło­
dzi Pohcy, kobiety i mężczyźni najają żądzą wiedzy, 
ze swymi czcigodnymi budynkami, miejsce koronaci 
dawnych królów polskich, owiane aitmosferą nauki 1 
kultury. Prawdziwą przyjemnością było tych kilka 
dni tam spędzonych. Kraków, jako i*awm stolica Pot. 
ski, miał przywilej utrzymywan a jej ducha I kultury 
podczas ponurych dni niewoli. Byłaby to cudowna o- j 
powieść, dostosowana; do duszy polskiej, gdyby ge- 
njusz Polski jąl się napisać ją ; Kraków j jego mieszkań 
cy zajęliby w niej miejsce honorowe. Pióro chciałoby 
pozostać dłużej w tej atmosferze, ale brak nnejscai 
stoi na przeszkodzie.

Uzdnswfsko l r r*emysł.
Najpiękniejsze z uzdrowisk Zakopane, ze wspania­

łą- drogą, wijącą się przez gęsty las, prawie 1000 stóp 
nad poziomem morza, do prze.ćicznego jeziora, znane­
go pod nazwą Morskiego Oka. nadające srę Jak żadna 
miejscowość w Europie do sportów zimowych, leży 
w Karpatach. Niemoże pomieścić rocznie tysięcy go­
ści z powodu braku urządzeń. Oto pole dla ang elskio- 
go kapitału, który- mógłby tanim stosunkowo kosztem 
Wpbec deprecjacji polskiej marni, wybuaować duży 
hotel. — Widoki rozwoju Zakopanego zrobiły na mr.io 
ogromnie! głębokie wrażenie.

Łódź jest 'entnm  Polskiego przemysłu, ma duże 
fabryki sukna i pulsuje ruchliwera życiem. Tu znowu 
ten kamień obrazy, wartość ir.arki, przeszkadza w za. 
kupnie surowca, wskutek czego tysiące riiaszyn stoi 
czasowo bczczynme. Spotyka sę  tu znaczną liczbę 
asrglików mających posady w przemyśle.

Poznań jest najczys^em  miastem w Polsce, ma 
liczne fabryki tytoniu, śliczny ratusz i promienieje na 
Ogół dobrobytem. — Jako stolica niemieckiej Polski,

nie był Poznań narrj;o»v na piekło wojny i nie potrze­
buje niczego odbudowywać. Ktoś zdolniejszy- oaemnle 
niech opisże to lojalne przj-wiązane Poznania do re­
szty- Prlski. ujawniające się od czasu odzyskani* nie­
podległości.

1 Wldakl rolnictwa.
Jaka przyszłość czeka polskie gospodarstwo rol­

ne? Polska jest bezwątpienia najbogatszym krajem 
Europy, widoki rozwoju rolnictwa są niezmierzone, 
M-mo inwazji bolszewickiej była Polska w stanie wy­
żywić się sama w ubiegłym roku. W  1921 eksportuj* 
się w znacznych ilościach cukier buraczany, żyto t 
krochmal. Przy przeciętnych warunkach k i ontycz­
nych eksport rolniczy Polski osiągnie w roku przy­
szłym znaczną wysokość, eksport ten, o ile panować 
będzie pokój, będzie wzrastał z roku na tok, i nńebę- 
dze wykwitem ianiazji wypowiedzieć twierdzenie, te  
Polska będzie w stanie żywić swych sąsbdów na po­
łudniu i na wschodzie i jeszcze potrafi eksponować n* 
zachód. W  tym kierunku pracują widcy właściciele i 
włościanie, a po kilku latach będzie usprawiedliwioną 
nazwa śpichlerz wschodniej Europy.

Polska ma n ezmierne bogactwo drzewa budowla­
nego; wysokie dziewicze lasy czekają nr siekierę; 
wy-rachow-ano. że ogromne lasy nad granicą litewską 
majg tyle drzewa budowlanego, że jego wartość prze­
wyższa dług pańsrwowy Polski. Przejechaliśmy część 
tego lasu; artykuł d7yiennikarski n.e nadaje się do dania 
dokładnego opisu j  do części tego lasu nie zabłąkała 
się noga ludzka. Tutaj miał dawny car swe polowania 
} pałac zimowy, któryśmy zwiedzili. Tu są olbrzymie 
oęby, naokoło których stanąć może szesnaście osób 
dotykając się ramionami. Port w Gdańsku zaadaptaw-a 
ny nieznacznym kosztem, mógłby zupełnie dobrze po* 
dołać eksportowi tycfc nie^-ypowiedzianych mas, 
lirzawi.

Dok. nasL
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8. p. Dr. Bazyli Duzinkiewicz.
(Korespondencja własna.)

Czerniowce.
Krem ia?oby okryła się Polonia bukowińska po 

stracie jednego z najlepszych swych synów.-
Dnia 16 listopada br. zmarł nagłe w Czemiowćach 

Dr. Bazyli Duzmkiewj.cz, mąż niespożytych zasług, 
gorącv patrjdlal, niestrudzony działacz i znakomity 
obywatel, — otaczany czcią i miłością całego społe­
czeństwa polskiego na Bukowinie, które przez dzie­
siątki lat widziało w nim swego duchowego wodza i 
gorliwego orędownika wszystkich spraw z żydem 
koionji polskiej' związanych.

śp. Zmarły by! osobistością ze wszech miar wy­
bitną ’ odegrał w żydu Polonii bukowińskiej pierw­
szorzędną rołę, działając od wczesnej młodości przez 
lat kilkadziesiąt jako1 urzędnik na wysokoh i odpowie­
dzialnych stanowiskach, jako organizator i kierownik 
■nstytucyj kulturalnych i gospodarczych, wreszcie 
;ako piotektor ruchu umysłowego i artystycz iego.

Urodzony i wychowany na Bukowinie,. t?m też 
spędził prawie cały swój pracowity i pełen zacług ży­
wot. Po ukończeniu studjów prawniczych w Czer- 
riowcach, poświęcił się służbie administracyjnej, w 
której (Męki głębokiej wiedzy iTchowej, niezwj klei 

inteligencji i energji, tudzież niaskazitetno k ł charak­
teru, osiągiął stanowisko zastępcy prezydenta kraju, 
— najwyższe, jakie Polak wśród obcych mógł zdobyć. 
Już jako akademik rozpoczął dz.ałalność obywatel­
ską, powołując do życra tak bardzo zasłużne około 
utwierdzenia polskości nai Bukowinie Towarzystwo 
młodzieży „Ognisko**. Jako młody akademik przy rzą­
dzie krajowym bierze udział w pracach instytucji naro­
dowych, nie bacząc, że mogło go to mocno naj aaić 
sferom przełożonym. Na stanowisku starosty w Su- 

,czawie zaskarbił sobie poważanie i mir u wszystkich 
mieszkańców powiatu be* różnicy narodowości i wy­
znań, za co miasto Suczawa uczciło go obywatelstwem 
honorowem. Szczególną troską otaczał wówczas pol­
skie szkoły w powiecie. Większą jednak działalność 
na tern polu rozwinął na stanowisku szefa działu szkol­
nictwa przy Rządza krajowym- a później zastępcy 
prezydenta kraju. ' Jako członek pady miejskiej w 
Czcrniowcach bronił przez szereg lat spraw polskich 
n|e zan edbując najdrobniejszych. Na stanowiskach słu­
żbowych umiał zawsze połączyć obowiązki urzędnika 
z działalnością obywaiela-Polaka, pozyskując pizytem 
głęboki szacunek także u obcych, tak że staj się jedną 
z najpopularniejszych postaci Czerniowiec- Ceniono 
w nim zdolności, prawość, wielki takt i niezłomność 
zasad. Przed. wybuchem wojny światowej przeszedł 
w siata spoczynku, nie przestając z całą energią praco­
wać na niwie społecznej i narodowej. Jego działalność 
obywatelska wzbudziła nieufność rosyjskich władz 
okupacyjnych, dzięki czemu danem mu było zakoszto­
wać więzienia i tułaciwa na Sybirze, Wybitną dw ł-l- 
flość polityczną rozwinął Duzinkiewjcz po upadku mo­
carstw centraJnych, postaw iony na czele Polskiej Rady 
Narodowej. Oddany cały na usługi sprawy, bronił jej 
skutecznie wobec wrogich i niechętnych czynników, 
wśród najtrudniejszych warunków. Potrafi też po­
zyskać sobie zaufanie nowych władców kraju. W bie­
żącym roku został mianowany prezesem Urzędu naj- 

t  mu, instytucji o bardzo doniosiem znaczeniu gospodar­
c z e j  Był nadto członkiem czermowieckiej Rady orzv- 
bo^znej i dyrektorem bukowińskiej Kasy oszczędności.

Osobna wzmianka należy się śp. Duzinkiewiczowi 
jako artyście-muzykowi. W grze na wiołenczeli był 
wirtuozem wyższej miary i przez blazko pół wieku 
działał jako członek i prezes bukowińskiego Tow. mu­
zycznego, które postawił na nieprzeciętnej wyżynie- 

i W żydu skromny i nigdy w pracy niestrudzony, 
był niezwykłym typem obywatela 0 wysok;ej kulturze. 
Nie dziw, że kolonia polska, jak widać z pozgonnych 
wspomnień czerniowieckiego „Głosu luiu“, czuje się 
po stracie takiego męża osieroconą. Manifestacyjny 
pogrzeb był żywym dowodem powszechnego żalu i 
hołdu dla zmarłego, który odszedł w pełni sił, pozosta­
wi »jąc lukę, trudną do wypełnienia.

W żałobnym obrzędzie wzięły udziaj reprezentacje 
wszystkich polskich instytucyj. wszystkie miejscowe 
władze, liczny zastęp duchowieństwa, przedstawiciele 
wojskowości, rumuński minister dla Bukowiny, Dr. Po- 
i;ovici, konsul Rzeczypospolitej polskiej, p. Lorenowicz, 
polska Rada Nkrod^wa z wiceprezesem Dr. Kibniew- 
skim na czele i tysiączne tłumy publiczności wszyst­
kich narodowości.

Przed Domem Polskim pożegnał Zmarłego ks. 
Kukla, pocncsząc v/ serdeczny cii słowach cnoty i za­
sługi Umarłego, jako obrońcy i szermiejea polskości. 
Mad grobem przemówił dyrektor gimnazjum, Bujwr. 
W niezwykłe serdecznym, pełnym uwielbienia arty­
kule żegna Zmarłego ,,Czernowitzer Allg. Zeitung**.

Polonii bukowińskiej, dotkniętej bolesną stratą, 
? asyłamy wyrazy szczerego współczucia.

Cześć pamięci Zacnego Obywatela!

Zapisaki? si? £o

r o z w o j u
u

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Wódki
potaniały

niżej cen fabrycznych
włiandu śniadaniowym J, NowaKa 

Lwów, pl. Halicki 1. 3.

Nd składzie wódki. B aezew sk ieg o , LBfc L&_ui 
D u szyń sk ieg o , C a ra te ri i ;an e .

Rózgi z butelkami na św. Mikołaja można 
obejrzeć w pięknie przystrojonem oknie

wystawewem tirmy. 5517n

Perfumeria Jllsa"
Lwów 

ul. Halicka ;1
poleca

Kraków 
ul. Szczepańska 7 

5615n

ni ś®. Hikołah.
Kasetk: świąteczne

w wie kim wyr ,rze 
perfumy, wo y toaletowe, w.rly nol ńskle, mydła toaletowe
pie"wszor/ęd:.cj jrkości krajowe i zagraniczne!Ceny zniżone,

N. U. Z. A.
zawiadamia, że przystępuje do otwierania 
dzielnicowych sklepów spożywczych dla 
pracowników państwowych i komunalnych.

Pierwsze dwa sklepy a to przy:
ul. Łyczakowskiej I. 16 I 

ul. Dulęblatiki I. 3 (róg ul. Romanowicza) 
będą ofuarfe dnia *1 tjrmtala 192!
Wszyscy pracownicy peńsiwowi 1 komunalni 

mogą także zaopatrywać się w towary spożywcze 
w sklepach konsumu profesorskiego „DOSTATEK** 
znajdujących się przy: *

ul. Podwale I. 3, 
ul. Kopernika I. 11, 

ul. Ba»ki I. 9 : 
ul. Batdręgo I. 3 (Sąd kamy).

Sklepy wszystkie otwarte są od 9— 1 i od 
4—7  popor.

Przy zakupywaniu towarów należy okazać le­
gitymację. __________ 561ln

Wiadomości bieżące.
Lw ów , 5 grudnia.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W niedzielę 4 grudnia o godz. .1 pop. „Dziaćy" sceny 

dram. w 6 odsłonach Adama Mickiewicza, o godz. 7*30 
„Roztwór prof. Pytla-* groteóka w 3 akt B. Winawera.

W poniedziałek 5 grudnia o godz. 7 30 „Trubadur" 
oper? w 4 akt. \ erdiego.

W . wiórek 6 ^rudnia o godz. 7*30 „Onegin1* opera 
w 3 akt. Verdiego.

REFERTUAR TEATRU MM. EGO:
W niedzie‘ę 4 gruoma o Rodz. 73 0  „Małżeństwo Lo­

li" korr.eiija w 3 a, t /jbp .\c h o wsk i ago.
w o&. iedzialek 5 grudnia o godz. 7 30 8Ten trzeci* 

kom. w 3 akt Sabadłna Lopeza premie a.
We wt jiek 6 grudnia o kodz. 7 oO „Ten trzeci1*.

RErERTUAR TEATRU „ \ O iV G Ś :f ‘ :
W niedzielę 4 grudnia o gouz. 3*30 pop. „Hrabianka 

(Ot trotta- operetka w 3 akt. R Stolza, o rodź. 7*30 „Ta-: 
niec szczęścia" ope e.ka w 3 akt. R. Stilza.

W eoniedzia.ejc 5 grudnia o godz. 7 3 0  „Ostatni 
walc“ rpcritka w 3 akieeh O. Straussa.

W e wtoiek 6 grudnia, o  godzinie 7'33 „Ostatni walc’*'

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gościnne występy Burskiej, H. Lerche, M. Windhei- 

na, U. Rentgena S.armziciewicra — Dział konceitnwy 
Wielka rewuetta ze śpiewami i tańcami w żjaksteft pt. Ho­
tel pod wielorrbmi. Poczgtek o godtirre'-}^

APO LO. „Księżna W ir.o»cow" urawat w 6 aktach 
z Ellen Richter.

nią Dr. Morawieckiego, który w tej sprawfg 
do Brzeżan. — Przedstawiono stan Organiracjl ^  
dowych w Gródku i Mościskach, gdzie jeżdzS &  
ce Dv. Prószyński. — Postanowiono opracować 
nację wyborczą samorządu wojcw^ódzlaego. 
wiano sprawę Sądu ziemskiego i kilka innych W  ■

— Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Bratniej Pomocy studentów medycyny wet.
się w poniedziałek, 5 grudnia br.. o godz. 1.7,  ̂ . 
w Akademji weterynaryjnej. Porządek dziennym „jg, 
czytanid protokołu ostatniego Zebrania; ^  
organizacji Kasy chorych; 3) Informacje ,i fa 
4) Wnioski i interpelacje. Ze względu na ważn06 S 
rad obecność v;s^ystkidi członków konieczna:.

— Kurs wyszkolenia bibliotekarskiego urządz* ”̂  
telnla akademicka'*, którego zadaniem ma byó P»̂  
czne przygotowanie do pracy w bibliotekach. , 
wnictwo objął prof. Urbański. Kurz ruzpoc®1̂ 1 
przyszłym tygodniu. Zgłoszenia; przyjmuje sekf 1 
„Czytelni** codzieniue od 7—8 wiccz.

— 7 „Sokołu-Macierzy". Dziś, w ,;łSokolę-Mac^ ^ j 
odegrany zostanie arcywesoły 5 aktowi 
Kruiniowskle;;. ,,Królowa Przedmieścia**. ■ 
punktualnie o 7 wieczorem.

. . •*«
— Obrazy Tv mona Nieslołow-skiegi; nadeszM 

kowa i są wystawione w Tow. Sztuk fTęknycb 
Dzieduszyckich 1) wraz i  pracami p. NoW^ ^  
prof, Rybkowskiefeo i Bunscha, które cieszą
kiem uznaniem i pokupem. Prate Niesiof01̂ ^  
jako świetny wyraz najnowszych kierunków 
podniosą niewątpliwie jeszcze bardsiej za in t^   ̂n 
nic się publiczności urozmaiconą wystawą, bo «  
jącą cztery różne kierunki artystyczne. ■' „
przygotowanej następnej wystawy na 11 bm- 
trwać będzie tylko do czwartku. 8 bm. włącz0*̂ *

L. K. S. „Lech a“ zaprasza swych czł0*^ ^  f
#
W
1Wieczór św. Mikołaja, który odbędzie się 5 brO; 

medziaiek W  sali ,,Sok(L»-Macierzy“, Zim > 
o godz. 8 wietz.

-  Św. Mikołaj zawita do „Echa" w J
5 bm. o godz. i> wiecz- Zarząd ,,Echa“ zapr 
ten wieczór członków czynnych i wspierający

— Do wiadomości posłów i finansistów. Ja” ^ p
formuje Syndykat rolniczy bawił tam 
Szwed i dziwił się bardzo, że polskie sfery 
tne nie starają się o kiurs naszej marki, w *^ '*J  
Obecnie wszeiirie wypłaty i zamówienia *w 
idą via Berfin. Naturalnie Niemcy nie oszcz' 
szej marki i robią na tem złote interesy. A ty^ 
jak podniósł ów Szwed, marka nasza (est v  
czyźnie sympatycznie widziana a wobec 
Szwecji nawiązania z nami stosunków łnP 
wartoby postarać się o to. aby marka polska ^  J 
się na tamtejszy targ. Podajemy tę opinię 
wiadomości sfer kompetenti:ych z prośbą o w* 
wanie.

— W sprawie z** >p* kart tramwajowych^ 
dzieży szkolnej. Piszą nam; W interesie u*r"  ĵiP 
powagi władz polskich leży, by ich zarządzeń ^  
tego rodzaju, iżby u publiczności, zmuszonej 
dania się tym zarządzeniom nie budziły nieZ*
ma.
wie.

tu na myśli Dyrekcję Tramwaju ^ & 
wiek Dyrekcja ta nie jest władza 

tego słowa znaczeniu^ to Jednakowoż publiczny, p 
patrując się w niej v ładzy, ma prawo wyrrt* i„1j„if

Mam
Jakkolwiek

r*«e; 2

— Potledzenle Zarządu Związku Organizacji Narodo­
wych m. Lwowa odbędzie się w poniedziałek, 5 gru­
dnia br. o god/.. 7 wiccz. w lekalu przy ul Pańskiej 
11, 1. p. P. T. Zarządy poszczególnych Organizacji 
zeclccą wrrsłać swych, delegatów jw liczbie trzech).

— Związek Organizacji l\ar»(Dwych odbył posie­
dzenie wydziału 30 Lstopada br. pod przewodnictwem 
Dr. M. Prószyńskiego i omówiono parcelację dóbr 
Potockiego w Brzezinach, wyruchawszy spr?.wozdą-

jej zarządzenia stosowały się do publiczność1- 
się to szczególnie do zarządzenia Dyrekcji, \ 
tramwajowe dla młodzieży szkolnej wydaje sw ye* 
od godz. 8 rano do godz. 2 popoł., a więc " T  ^  f*" 
dy właśnie ta młodzież pr-ebywt w szkole. 
zwolp sobie zapytać Dyrekcję Tramwaju, cgi 
mniała o tem że młodzież szkolna odbyw*' , 
ukę — czy też wydała te zarządzenia po to, ^  p  
młodzież szkolna nie korzystała. Przypuszc2^ ,(, r 
lyrekci; Trajnwaju lwowskiego znaj la się lu 
rzy potrafią zrozumieć, że tego rodzaju z*** ^  
są chyba kpinami. Dr. M* j

7j  - »
— Kurjer Wasyla Wyszywanego

Policja aresztowała żyda samnorskiego, Adoh* ;  f  
który od dłuższego czasu pełnił funkcje gf1"
syla Habsburga pomiędzy Wiedniem a Lw©we 
tny żydowin zgłosił się na policji i pragnął .

rolę prowokatorską, oferował bowiem swoje  ̂
sprawie... Wasyla Wyszywanego. Z miejsca Z O L  
mknięto i podczas rewizji osobistej z-nalezioo, y* 
ma< ę̂, podpisaną przez adjutanta' operelko^T^ g, 
dydata na tron afun. Szeparawicza. Wećs? r^V r 
wazji, ruskiej służył w „kawaierk** gruoy '
Lwów i z tego czasu znanym był nadto dcbr  ̂ ^ =’ 
ści gmin polskich z powodu brutalnego odno® 
do niej.

— Z kroniki pożarów. Trzykrotnie wyj®^ 
pożaru straż pożarna wczorajszej nocy. 1 ^ . 
wybuchł ogień strychowy w . domu przy -  , f
rzowskiej, gdzie wskutek wadliwej budowy ^  „ 
na zatliły się wiązania, dachowe. Na miejscu _y- .
bezwlocziue straż pożarna i ugasiła, og1®®, 
rządził Tylko nieznaczną s/kudę. — Z 1 1 j ,  
wodu zajęły się belkov.'ani*.< w oranżerji BSl

!C*i

i



ńkła ^r'£'i  U*‘ S^iehy, %an e  również szkoda 
lz . Wskutek pożaru jest nieznaczną. — Wreszcie 

:q. Ze<a Ujeżdżał tren straży pożarnej do pożaru 
1 P°wstaf w mieszkaniu Wiktora ble- 

j)UChfZy ,d* Gródeckiej 2$. —  Wczoraj wieczorem 
rl- 8r°żiiy pożar w piwnicy t» aflki Sekien* przy 

artti. iansk?ej obox teatru miejskie; o. Wskutek nii- 
.^ o b c h o d z e ń *  s>ę zc światłem zapal ty się 

piwucy niz: H-iadzone. Z tiznjuiem 
z o ‘ <' i > P  tren pożarny pod kierunkiem zaist. 
p je j^ ^ sk ie g o  przybył w 5 minut po wezwaniu 
1 £otniSZym momencie Pr?yby} kap. P Îka z oddzia, 

Sne r ^ .erzy 2 umożliwi} straży wobec tłumów naie- 
^lęc e akcji ratow niczej.

„ŁŁOWO POLSKIE*- nr. 49? z cigif S. grudnia 19zi.

^Krairiej miitrosliopów w gmachu A n a to l opi
«... * vvczoraśx7ftł  M-A— t ___ ____ _^ -jraLzej nocy niewyśledzeni sprawcy d<v 

P® wybiciu s<zby w kancelarii do wnętrza-gmachu a , . au ^ b y  w kajicejarji do wnętrza
łradli c_,na °̂mii opisowej przy ul. Piekarskiej 52 i 
W iesio  Z^n  mJcrosk°P>r* przedstawiające wartość 

n^T** Sprawca, czy sprawcy. za^ra■aargjjęi, d ,1Ui- oprawca, czy sprawcy, zanim
■łopy, .° P^cowm, gdzie znajdowały się nrkro- 
4yfy zwłoki PrzeJ&S Przez selę, w której złożone 
*ie krytv Przeznacz°ne dla prac w prosektorjum,
*tem łodz^"^ n°Cy by*a lcdl *am zTBac7'rr''eisza i'o^ó 
^Pieźone t k n ę l i  na te „przeszkody** — prz&- 
BViegokolwi przez rzezimieszków, wyzbytych

ibt ;j krad • czucia* Jest to pierwszy wypadek po­
lskiej a w kmachach medycyny przy ul. Pie­
ścił sie kradzież zdaje się wskazywać, iż do 

•jomion? sPrav ca. z rozkładem gmachu dobrze 
ii y zwróc.ć obecnie szczególnyagę u~ r* ' “‘ezarooy zwroaę Obecnie szczególny 

dad At, t p ^ s^°Py’ które wypłyną w  handlu, aby
'* którw*!1* mógł przyjść w posiadanie przyrzą- 

fe fe  «  ^ * 1  kradzież wyrządziła pozatem wt:,dktyi

-  e *  ^ cei *** młodzłeży-
na Bodnarówce. Aresztowani trzej

19 Bodnarów którzy okradli willę rad. Dobruckiego
kgo, n;eiak;„C€’ starali się cały winę zwarć na azwar-

Ujęty. Józefa Szymańskiego., kióry nie zo-
izywie ę £ ególnie jeden z nich, Tadeusz Len,
‘aWv „ Szymańskiego o zaaranżowauje

*.* «« BodnarA™.!... n « i:-i.r ^  ^ n a . odllarówkę. Policja jjatfęła się bliżej 
. Kryif. PrzYczem okazało się, ze pod nazwiskiem 

^ł^zło a - 5. Szymański. Zatem c^łe towarzystwo
W|at kratkami.

11 s e w L M dworcu głównym. Złodzieje włau ę uwuręi. w.„  mm̂   ̂ _ _
do konsumu Związku Okrę-

Ej^synle łr_— K-otejo-n-ycn, m;eszczacego sie w 
?■ ^dzona „ ■ w 'ym na głównym dworcu. Szkoda.

Pfzez złodziej}, wynosi dtoło 57.000 mk. m~. ■ - ^    v —■ — . w w o ^ w  » n . - i

|J/ck«ł c £ r ?  ^czlmleszków, notowany złodziej 
£ ’J  <zo-a.i ślusarz i Apolonia Lanaj wyjechała 

J °kra4ii jk,113 gościnny występ do Tarnopola. W ao 
iw nnyPi Dori^Lga ârter5dny przy uk Trzeciego Maja 
j^Plską 2a v !^ eni1 wyiechałi do Lwowa. Policja tart- 
C e ê Prawni , 'da telefonicznie lwowską, że zło-
‘ ó̂wa, ^ ^ P o d o b tie  wyjechali z łupem w kierunku 

J\Pa dw0rZR-  3.zeg0 Wywiadowcy bezwłocźnie udali 
h ^  ^aw ców  \^dzamcze’ aby ewentualnie przytrzy*- 

w ' y  /Pociąg z Tarnopola zajechał na 
n°  całv 5 ^ a, myęS' ujęli złodziejską parę, której*“0 cały * 1 7 "  y  2 
Podrzutu d2IOny towar* 
żv^i. *  P{ci męskiej liczącego: około diwu ty-

IP a  .__ 1k * w a . -zS7cia,
rftskie?02̂ £l°7jk»o w bra«łie realności przy uL

■JaT
« nie prół„ . rzy gfast,fe P° pociągach posple- 
■j.^kowa ,j0 t ^  Wczoraj w poiPagu, dążącym 

HWęira p _-. . ^  okradziono kupca lwowskiego,. ^»oita priori '’ °K’'adzJonn kupca lwowskiego,

Złodziej wyciadl na dworcu przej-

«?V<
t e

yciślns Walne Zgromadzenie

e , « ara td w  IV. U. T .  A +

» & n|J*ni'eW w s a i f ' dnia- 18 gn'dnh 15,r ll Kasyna I Koła Liiu^ck e„
^iborządk„
7 —  u " ’m zmiana statutu.

o  g . 10
.0 ul Aka- 

&|ló

0 pomocy odziê onoj dla altzdentihow.
Rsaliśmy niedawno o pomocy mltszkanlow ep dla 

akademików, zainicjowanej przez komitat pioiescr- 
ski, obecne prof. dr. Longchamps udzielił naszemu 
sprawozdawcy przebieg akcji w sprawne wydosta­
nia odzieży dla akademików, zdemobilizowanych 
żołnierzy WP. Aczkolwiek akcja ta dała dość piękne 
.ezultaty. mlrru: to jjest kroplą w morzu w stosunku 
do pcArzeb ogółu mł(jizj:cży. Komitet profesorski 
mając do dyspozycji fundusz 2,560-300 marek zakupił 
w Puzaple po bardzo niskich cenach 305 ubrań go­
towych, 123 kompletów skóry na obuwie, i2 par go­
towego obuwia, 3 '2  sztuk bielizny, 2347 m. płótna, 
1138 m. sukna i 170 m- podszewki. Gotowe ubna-a, 
buty i bieliznę oddano zgłaszającym się akademikom 
aa cenę a0 pre własnych kesztów z czego 10 orc. 
płacili gotówką a reszię w ratach. Rćsztę materiału 
na ubrania i bieliznę likwidujący się komitet profe­
sorski oddał do dyspozycji bratniej pomocy akade­
mików.

Jest tu druga część pola działafciośei Komitetu 
j profesorskiego, który z ofiarnością czasu I zabiegów 
-z podziwu godną serdecznością zajął się dolą aka­
demików. Obecnie sama młod?ież wzięła w ręce ini­
cjatywę samopomocy. Spodziewać się n-alcży, że 

społeczeństwo, które tak żywo olczulo położenie 
naszych akad-imików, i nadal śledzić będzie prze­
bieg akcji i pospieszy młodzieży % dalszą pomocą, 
popierając wszelkie przedsięwzięcia Bratniej Dt>mo- 
cy. Na chlrbe naszej młodzieży podnieść nrJeży, że 
wszellde aąpancg1 pobiera w form>e pożyczki nie 
żądając jiJmużny, Niecliaj ta młodzież czuje nad so­
bą orrekę społeczeństwa a troska nasza o nią stokro­
tnie się opłaci- Sz.

Kronifia ssorłowa.

i

111 ***> *2  " 3 m  ^as,‘' poivczkoffa prfpnniina,
R *  blU;y jej L - m lsj, a mianowici

i . -  
5. 

2& —  
100. -  
50Q._

1000.—
1 obiegu

anowicle: 
z datą 17 m aja 1919 

17 maja 1919 
17 m aja 191?
15 lutego 1P19 
15 stycznia 1919 
17 m aja 1919,

M. 
h  
b1

tlał-, rWS7o * e- —
t a i ; , , b y c  7  ndł, ł,nH P,ł Nr* *. & 20 Pfze* 
K. p errlką h - ro kleła platnicz m z drilem 1

L WŁr, , ;  \ wymieniane będą p zez P. K. 
1 b l p ^ ! . 1 w I"i Oddziałach prowincjo*

1 hr r , dru8 iej en*lsji j szere tylko do
i  lka rfb?d4 nrz^ilCZ ie' 0dcmkJ P° M* 100, 500 
^0 »„ 0 15 L  .^ o w ain e  powszechnie do zapłaty 
^ być .bf - po tym za< t  rmln ebędąW l I r  . .  — -  -  p v  » i i u  <

» t > h  t ó i S t
będą

w P. K. K. P.I ,’ ^Włe a , . r - "  t? 1 • ia. i\, r ,
•-tylko dr ?L40J ei oddziałach na bl.ety eml-

i« m  r- v ‘22-!Hp8̂ Z|>ią C*92? Ji922Mr* d,a M. 1, 5 ł 2% 
ivi'lnL  0k 1 . : 7  dla M- I00» 500 i 1000

^  n°e'‘kZ J 1 wymiany I U
e przedłużone.

a od 
ustaje 

miny te w zaą-

Lwowskfe Tow. fyiwbirrkfe pokonawszy włeDc’"
trudności otworzyło już ślizgawkę. Gdy w Iede b. r. 
zasypano staw Pełczyński, z którego pompowano wo- 
dę na lód, Towarzystwo znalazło się w krytycznem 
położeniu. Lecz dzięki poparciu prezydium miasta } r. 
nergji członków Wydziału Towarzystwa udało się wW 
kirni kosztami donr o wadzić wasny rurociąg ze zb:or- 
nika nowowuleckiego wodóciagów miejskich. T ik  więc 
niebezpieczeństwo zostało zażegnane 1 yyaz Już towa 
rzyytwo dysoonuje wspaniałym mdem, niogąc^nn zado­
wolić najwybredniejsze wymagania. Chcąc urrzyiem- 
pić 'Mizganie 6ię zakontraktowario na cały sezon mu­
zykę wojskową, która przygrywać będzie 3 -4 razy 
w tygodniu. Prócz tego towarzvsfwo chcąc urozmai­
cać program zabaw na lodzie I zawodów łyżwiarskich 
Utworzyło specjalnie do tego trzy komisje: zabawową, 
^portową i redakcyjną. Zapał t facnowe wykształcenie 
członków tych komisji dają zupełną gwarancję, że 
wszelkie projekty będą miały zupełne pf-wod/en>e, a 
Sport łyżwiarski szybko stanie na wysokim poziomie.

Waluy Zjazd Delegatów polskiego Związku Nar­
ciarskiego oadbył się w Warszawie dnia 20. listopada. 
Dzięfti dobrej woji delegatów u szj sikich towarzj srw 
sprawy sporne zostały załatwione w sposób zadowa. 
łający. Między in"emi p m ^ to  d° Związku Sekcję itar 
ciarską „Czarnych**, kładąc tą uchwałą koniec długo­
trwałym nieporozumieniom w łonie Związku. Do za­
rząd j  PZN zostali wybrani: pp. tnż. A. Bobkow^ci z 
TTN (prezes), dr. B. Macudzinski z SNAZS Kraków 
(wiceprezes), dr. M. Swierz z SNTT (wiceprezes), 
rtm. Mryc z SN „Czarni** (sekretarz), Makarczyk z 
SNTT (skarbnik), J. Grabowski z SNAZS i Cheitum­
ski 7. SNTT.

T<*r saneczkowobobslefgkowy w Kuźnicach wy. 
dzierżawiło na 5 łat od gminy Zrkopane koncegYinD- 
wane przedsięborswo samochodowe ,^Automdbile“, 
spółka 1 ogr. oadp Tor poło/cny na terenie hr. Za- 
tm-jsklego, długości l.SOO m. będzie prowadzony pod 
fachowein kierownictwem. L-Ia wygody gości sanki 
będą wyciągane Jo góry przp/ soecjalnie £0 tego cs- 
Ju przystosowane samochody (autobusy). Dh bezpie. 
czeństwa, jako-też do zawodów, t r Połączony będzie 
telefonem.

Zjazd delegatów* Polskich Związków Spitrtowych
odpyl się 29 i 30. paźdz. br. Współudział wziięii dele­
gaci PZPN., PZLA- PZTW., PZN. i PZL., oraz zapio 
szeni goście i przedstawiciele prasy. , Wynikłem dwu- 
dnżowyćh obrad były następujące uchwały:

1. Zjazd postanawia powołai do żyda Zwfązek 
Związków Sportcw3’cb-

2. Do Konrsjl statutowej wybrano rt» przewodni­
czącego komisji p. B. Kowalewskiego zastępcą p. A. 
Lotha, sekretarzem p. A. Mryca. merejitem p, dr. M. 
Orłowicza, ha członków pp. inż. Christelbauma, Jenty- 
sa, T. Kuchara, łnż. Bobkowskiego, T. Garczyńsk ego 
dr. J. Weyssenhoffa, 4r. lustgarstena, E. Szredeta iE . 
W ojtkiew icza.

3. Aż do zupefnegojtorganizo a-anja Związku Związ­
ków fii-kcje jego pełnić będzie PKIO.

4. W  pierwi-zej połowie lutego 1932 odbędzie s>ę 
w Warsowie zjazd organL-4.cy,'ny Związku Związków 
Sportowych w Polsce, celem dcfinitjrwnego uchwalenia 
Statutu i wyboru władz Związku.

5. Uchwalono orcfi nację wyborczą na następny 
Walny, Zjazd Delegatów, przyzna ąc: PZPŃ 5 głosów, 
PZL A. ■ PZTW. po 3 głosy, PZK- PZN- i PZT. po 2 
glosy, PZL. i wszystkim innym Związkom, które do 
tego czasu powstaną po iedaym glosie-

6. Rada PKJO, wzywa Kcnrtet wykonawczy, by 
dołożył wszelkich starań do uzyskania ulg taryfowych 
dla sportowców i»  kolejach państwowych. J.

Walne doroczne Zgromadzenie Lwowskiego Tow»- 
rzyst\ł*a Łyżwiarskiego odbyło się wczoraj 21. bm pod 
przewodnictwem wiceprezesa dr, Cz. Nicduszjrńskiego, 

Na1 wstępie zebranie wyraziło podziękowanie wice­
prezydentowi miasta dr. L- Stahlowj j dyrelctorowi S t  
Aleksandrow.czowi za wydatne poparcie j  pouioc w 
sprawie doprowadzenia wody na tor łyżwiarski. Pc. od­
czytaniu protokołu z ostatniego Walnego Zgromadze­
nia zdał sprawę z czynności Wydziału dr. Trzos Pc- 
miiiio ciężkich warunków wojennych dbał Wydział o 
utrzymanie dobrego iodu, co było rzeczą nadzwyczaj 
trudną wobec kapryśnej aury. Z tego też powodu przy 
gotowane do ostatrsch szczegółów zawody nie mogły 
aorść do skutku. Klub tennisowy uruchomił ŵ  począt­
kach maj« sześć kortów. We^.wrześniu urządzono 
damy turni-j tennisowy i odstąpiono korty na wszech­
polski turniej sękai tennisowej ILKS. „Czarni**, w któ 
rym Wzięło udział 9 współzawodników z klubu tenm- 
sowego. Staranną opieką otoczono budynki ) imŁądae- 
nla, które w czasie wojny uległy uszkodzeniu.

Gdy magistrat zaczął zasypy wanie stawru Pełczyń­
skiego, l którego pompowano wodę na lód, istnienie to­
warzystwa zostało zagrożone. Dzięki jednak Pieuy- 
djum miasta uzyskano wodę zc zbiom ka nowo-wulec- 
ki.gc. skąd doprowadzono Masny rurociąg.

W końcu wyłączną zasługą towarzystwa jest utwo 
rżenie Polskiego Związku Łyżwiarskiego.

Ze sprawozdania skarbnika p. M irow skiego  c y ­
nika, że stan kasy wynosi 48ó.ii7« Mk. 20 fen. — Re­
zygnację prezesa p. K. Hemerlinga przyjęto, wyraża­
jąc mu uznanie i pcdz'ękov/ani£ za ow'ocną, wieloletntą 
pracę około dobra Towaizystwa.

Prezesem wybrano cr. Czesława Nieduszyńskiego, 
zastępcą prezesa p. Leona oetrera. W skład wydziału 
weszli pp. inż Stan. UlenieekL k r t  dr. Zbigniew Barth, 
W{ Kuchar, R. Kikuw.cz, A!. MzzanowMii, J. Łapiński, 
cr. B. Trzos, A. Lhctski. Jan poży fałkowski, ppłk. E. 
Bisms- T- Kuciar, R. Siahl, por. F. Ste^ba. Komisja 
rcw.zęjna: Juwenal Nie"'iadomski, dr. Mags. TAcsuse ł 
Fr. ŻmudzhiskL

\A"koncu por uczono Wvdziit ’w i opracowame no­
wego statutu, sprawę kanich słonecznych i natrysków, 
tan-ej ślizgawki dla młodzie/y.

Ustaloho też opłatŷ  pa nowy rrk aJmmlstracyĄsy. 
Zwykły bilet wstęru m  lód Wynosić będzie 120 Mk 
w soboty 1 święta 150 Mk.. dt« studentów i wojsko 
^*ych do podchorążego *>9 i 1(4, Mk. Sezonowe karty 
4.CÓ0 Mk„ dla człoi-Ków 25'i0. v-pisowe 500 Mk., dla 
żor, 1 dzieci członków 1 J l i  opieki 1000 Mk.; w i-azie 
nieuiszczenia wk.adek czlnnk-yA-M-ifń dc 8. grudnia,, do- 
płacać siv bę.i/ir dodatK .wo ciK.' Mk. od każdej te r y . 
Bilety sezonowe dla mlodcn-ży szkolnej 2.uu0 Mk., a 
grupowa po 10 sztuk na ^nijsek dyrekcji zakładu lub 
UziekanŁtu po 1600 Mk. Garttroba 20 Mk., na sezen 
600 Mk. W wyjątkowych wypadach Wydział ma pra­
wo udzielać zniżki-

Dz!al ekonomiczny
SPADEK MARKI NIEMIECKIE*

Warszawa. (Tel. w ł) 3 grudnia. Na dzisiejszem 
zebraniu giełdy marki eiiemtieckie spadły do 15 i wy­
czuwa się dalszy spadek w stosunku do waluty pol­
skiej. Z tego po\.ioću na czarnej giełdzie po wczoraj- 
szejn podnieceniu i zadowoleniu panuje dziś znowu 
konsternacja.

MILJONÓWKA.
Warszawa (PAT) Przv dzjs:ejszem eiągrremłu 4- 

proc. .państwowei pożyczki prem owej wylosowano ni 
l,60o.696.

Warszawa. (A W) Dnia 3. fcm. oadbyło się tu 1- 
s»e otwaid; oddz. Wairsz. Polskiego Banku Przemy­
słowego. Wś; '5  cfecnych byli m n. skarbu Michalski 
przedstawiciele banków oraz 52ei eg zaproszonych osób

PODWYŻKA OPŁAT NA PASZPORTY 
ZAGRANICZNE.1 * 1

Warszawa. (FAT) .JCurj. Warsz.“ pod«fe treść roz 
porządzenia ministerstwa spraw wewn. z 25. listopada 
o podwyżce oPlat na paszporty zagrań.?zne do 6.600 m.

K u r s a  ę l e ł d y  l T a m a w s k i e j ,
Kurs szacuikoiw  z 3 gruJnia 1921.

Lifty zastawna. 4>/aT'o ziemskie 000’-  000-00, JP/n o  
Warnawy oOO OO C00*-.

WaJufv. Dolary stanów Zjedn. 3650’— 3 >301)0, kana­
dyjskie 0000-00 ---- ,  Lei rumuńskie - -00 Od*—, Franki
fra.iCt.Skie 250 00 263 00.

Akcije WaPszaw.Tow. tabr cukru119000 13400, W a n t
Tow. Kopalń, węgla i -  II 16000 SSsO ^ilp tp Rauih i Lo, 
ewenst. I -II, 2950 * * ,) ,  R jjzk; i Ska 2  00, . . .   . —  —  I9'i0, Stara.
cirowFie i - l l  4100. 41^0 L  j. E rkowski I — VI 1 25 
ll 15, Brada Jabłkowscy !—V OOfir- 0000. Firlej z r. CO -  
000'— —0 - - ,  Wąisz T w. Handlu i Żegl. 1 — Iii 1350 1 25 
Zyr irdów .55000 - 5 3 600 --. Bank Aia; polski—. —’. Ostro
tfieCKń Zakł ds 48.1(1 4800, Polskie T ov . I ia n d in * e -----
0000, P*ols a n fta. i -  II I  ------ . Żegluga poi ka —*------
—. Przeir>sł drzew -y 1450 14 0 Zaw.erde 00000 000, 
Elektrownia Kręg. w Pruszkowie, 1 -  Ul 000 — 0 —,  Bank’ 
DOi&k. we Lwowie OuO—0, Zjednoczenie ziem pob»ica —
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a Ł O S S S K I A .
K U PN O  I  S P E Z E B A Z .

R U  R in n  księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze po 
'1/18 DIUl leca „Sarmacja" Lwów Akadem cka 8. 5-.6Ó

;R Łn Weilheima maszynę pisarską, instrument u ni-er- 
lafe salny, sprzedam. Dałkowski Z'morowicża 6. 5621

2 szufladkami z płytą marmurową
Ct w in a  o k a z y jie d o  sprzedania. Wiadomość Fry­

drychów 6, II. p. oa JO — 12 przedpol. 5630

hydrauliczna 300 ctn. ciśnienia sprzeda ślusarr.ia 
i vida Sykst uska Z3. 6623

{)Ó Ż h 9  antyczne empirej sprzedam Sapiehy 18 parter na

łupię duży majątek ziems
we Wschodnie] Matopo'sce tylko Łerwszorzędnc 
9631 gruntu. Łask. ofe.ty pod
„Grt-J V fttu U  P . G. 2 4 9 4 “ do P n d o lf  
H o ssę  P ra g ” I I , Varl. znam. Palais Koruna.

POSADY POSZUKIWANE.

nauczyciria co  dwóch uczni prywat;, ów 
z V-tej i I-ej klasy gimnazjum retln tg  c yk 

Irancusk' pożądany. Łaskawe zgłoszenia pod Anton: i u- 
reań ki Komarno, 5580

T l r - c t n i a  dóbr Ponikwa koło Brodów poszukuje energł* 
iklijdi cznego rządcv rolnego, It waaira. Zgłoszenia 

listowne z odpisami świadectw. Posada do objęcia zaraz.
______________ 5578

osadę w aptece Iwo- 
uo Kekłamy Prasowej 

5626

M s m ę f P h  farmacji obejmie zaraz 
łu u tjia łw l wskiej. Zgłoszenia c 
Ćhorążczyzna 7

Większa fabryka jlkijrów I rafinerja spirytusu w Małopolsce

p o szu k a ją  p#!ważn>cSi za stę p có w
na Kraków i Lwów.

Reflektanci, posiadający o oowiedn e magazyny i rozpo- 
B ąd żająom  kapitałem, mają pierwszeństwo. 

Ź g łszen ia  należy skierował pod „Spółka akcyjna" do 
administracji tego pisma. £632.

— M I E S Z K A N I A .  i
różny.h oękoi dla solidnych lokatorów po- 

M łlvdńnulil.1 szukuje Galicyjskie riuro Kopernika 22, te- 
j <ir 5531eton 446.

z całem utrzymaniem zaraz odstąpię Grodzickich 
4, drzwi 14.J 5624

N A U K A  I  W Y C H O W A N IE , m m m

7-miesięczny do matury klasycznej prof. Strycharski 
Zdrowie 8. 5582

K u Z N E  D O N IESIEN IA .

Tokarnie! Tokarnie!
- ie r ts r k i  szlifierk i, g ro s a rk i, p iły  i  In- 

e  e me sz y n y  i r  e rz ą -iz ia  do obróbki 
:  o ta li  poieca ze składu w wielkim wyborze

K I E K S 4 I
Spćhca z ogr. odpow. 5625

b ©6®, u l  Kopsrstifta

H o t e l
; t  16 pokojami di a przyjezdnych, ładnej sali i zajazdem m  
SaO koni, wszystka'dobrze urządzone, w najlepszym poło- 
lieniu we większem mieście miasta pov iaViwe?o niedaleko 
! h ©zuai»'at z powodu wyprowadzenia się do Niemiec i<o- 
iny^ttiic do nabycia. Na m cjscu znaj-.lują się wszelk rw yż  
'.san szkoły oraz'węzeł kolejowy. BI ższe szczegóły udzk-ii 

inżynier fiefamłdf, Poznań, ui. Jasna 5. 5628

i i

N A JL E P S Z E

P I E C E
O SZCZĘD N O ŚCIO W E

Taniej nfó uiszM bI
połącz 5510

Antoni Halski
M w ,  Solieskiegu 3.

T o w .  I U e .  H i  I r .  M l  i  T .  i r i r
w  f l a r s z a n i e .

Podaje się do łaskawej v, ■ adomości, że w dniu dzisiejszym został otwarty 
przy ulicy Psńskitj i. u  a sklep fabryczny v^/dbCtw platerow anych

Posiada na składzie bogaty wybór pi zyrządów kośc clnych wszystkich kultów, 
S542 toastow ych, galanterii i nakryć stołowych.res, m win i™ mi * iar r a 1

Zniżka cenDodatkow? aprowizacja 
robotników

za miesiąc wrzesień 1921.
i

W dawanie legitymacj' i uprawniających do 
poboru deputatów robotniczych z ł ubiegłe nvesące 
odbędzie ssę w IX, Departamencie Magistratu Ra­
tusz 11 p. drzwi Nr. 91. w nasęouiącym porządku : 

W  środę, dnia 7 grudnia 1921 r. przedsę- 
błorstwa budowlane, ciesielskie, kamieniarskie, ka- 
flarskie, blacharskie, śiusirskie, odlewarnie żelaza, 
cegielnie;

w  p ią te k  dnia 9  grudnia 1921 r., przedsię­
biorstwa: instalacje elel.tryczne, gazowe i wodocią­
gowe, drukarce, litograf;., fabryki tutek pudełek, 
fabryki chemiczne, kwas.’ węglowego i mydła, fa­
bryki konserw, przedsiębiorstwa Studniarskie i czy­
szczenie kanałów;

w  sobotę dnia 10 grudnia b. r. reszta przed­
siębiorstw prywatnych oraz zakłady użyteczności 
Publicznej, zarządy mkjjffe i pracownicy zajęci 
przy robotach wykonywanych na zleceme organów 
państwowych i komunalnych.

Firmy, które w przeoisanym terminie wniosły 
zgłoszenia winny przedłożyć w wyżej oznaczonym 
termime wykaz robom ków v> dwóch egzempla­
rzach, podpisanych przez mężów ząufania, p l u ­
jących w danem przedsięb orsUie. Wszelkie naduży­
cia będą ścigane i surowo karane.

Wy kupno kart pcb . ru na deputat w Związku 
„Jedność", ul. Lindego !. 6. rozpocznie s;ę w po­
rządku jak wyżej począwszy od środy 7 g-udnia 
1921. Realizowanie kurt poboru rozpocznie się 
w odnośnych fcftnsumach roknnic.ych we wtorek 
dnia 13 grudnia 1921 r, N ^

Celem umknięcia natłoku w konsumach, beja 
kpry poboru zaopatrzone w daty i tylko wedle 
tych dat należy deputat ! ealizować, 5627

D eputat składa s ę  
z  3 -c k  k ilo g ram ó w  m ąk i p sz e n ­

nej b iałęj i 9 6  Mfe =  2 8 8  M kp.
i  0 -c id  k ilo g ram ó w  cM cb a ś y -

tn  eg o  a 7 7  M k. = i  4 8 2  Mkp
o pi k o  wanie i k o s z t*  adzui is tr . 3 9  ,

O azom  7 8 0  M kpl 
Wydawan e deputatu podzielone jest na dwa 

tygodnie celem aostar.ze iia świeżego chleba w ka­
żdym tygodniu.

Reklamac e z powódu zgubienia kart nie będą 
bezwarunkowo u«zglemiane.

M a g is tra t kroi. s to i m. L w ow a.

c z i o n t a  Spółki dla wyroku ukrafl kokłe- 
cy sii i dzieclącysfn m  Łwowia

stow. zarej str. z ogk’. poręką odbędzie sie w po­
niedziałek dnia 12 grudnia b. r o godzinie 5 ooprtŁ 
a w razie braku kompletu o gndz. 6 w iokabi Zje- 
dnorząnia posk. chrzęść. Towarzystw kobiecych 

ul. Ossoiińikich 11,

d z i e n n y :  
z ostatniego Walnego

P o r z ą d e k
1. Odczytanie protokołu

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie D’ rekcji*z czynnóści i radiunków

za rok 1920.
3. Sprawozdani komisji rewizyjnej co do zamknięć

rachunkowych za rok 1920 i wniosek tejże 
na udzielenie Dyrekcji absohitGrjum.

4. Rozdział czystego zysku. 5633
5. Wnioski członków.
W a n d a  K ło so w sk a

za Dyrekcję
A n d rzej ow a Ł n b o m lrsk a

_______________________________ prŁzfc-;ov/a Rady Padz.

Oryle „HŁ 100 szt. Mk.
Ocy!t estre » r 
Ufnale 500 „
Widły do kartofli sztuka 
Piece .Meteor44 od 
Kubły na węgła szt

Wszystkie inne artykuły

10 do 20 /prc. t a n i e j  iii
Poleca 550?

1.45#
1.300
1.300
1.300 

20.000
950

k
Ł .W Ó M

ioBiesfie?5,

Ból głowy i migr^f
momentahiLe usuwają proszki z ko- f

kigreii-lerisiji
wy^bu taboret, chemkz form t $

A . G Ą l  t  . ^ I E G O  w Wa«za*1e,
Przedstawicielstwo na Lwów: O. Siiwlóskl, Te>e5y

ich n ie  z materacami dr
po 25.0ft0 M.
pafeca Fabryka, mehll żelaznych I |j

Jan Wizifizjilaki. pise

w o Lwowit w śródmieściu o zabudowanej i Jj!4 
ó.'d® z natychmiast wolnymi lokalami sklepów 1" 5 

szhan.ami jest zaraz

< 3 . 0  3 3 . 3 . 1 0 3 r o 5 - ® ' > ;
Bliższych informacji udxi>ii inżynier O fi 1-P'
uhea J-.Uóba Strzemię I. li a, nTędsy g o d zić  

popołudniu.

Towarzystwo agrarne - rłsainicze przyjmie -

tylko biegłą steny yp*^1 Sć
Zgłoszenia Mehcka 2t.

__

iełteuki 0Si.c..ęJriO6C?»we szamot 
Piece szsrooŁ wyroba krajowego 

lepsze od „Meteorów* Premierów 
Cicyle h.
Ufnale

poleca

*>'12 Jo ' S*Ł

B .  KiBfSfei —
L w ó w  P a s a ż  vM i K o l a s « n

H a ż d f  P o l #1
powinien należeć y

do  Tow. „R o  z w oj
i posiadać a^sje BankJ Naro**0 

W P W Y :  tal. MałwW«P i

U

Z druk?rni „Siewa Polskiego* Lwów, Zmicwowicza 11-i5, pcJ  zarz. Wilhelma Antoniegu Sfc zyczyśskle»o.


